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Większe dostawy tkanin i dzianin syntetycznych

Pomyślne prognozy
pierwszego kwartału
W A R S Z A W A  PAP. Zbliża się koniec pierwszego kw a rta łu , a trz y m u je  handel, zaś reszta 

w raz z n im  w ie le  zakładów przem ysłow ych dokonu je  b ilansu jest przedm iotem  eksportu, 
dotychczasowych w yn ikó w  p rodukcy jnych . P rzypom nijm y. WYS produkcJi g0.
zc p lan cen tra lny zakłada na ten ro k  w zrost p ro d u kc ji prze- „suwany”  w pierwszym
m ysłow ej o 4,5 proc., p rzy czym w  znacznie w iększym  kwartale br. możliwe było dzięki

j e s t  to oceniając w y n ik i p ierw szych m iesięcy — realne? zw łaszcza s yn te tyczn e . Jak 1 też 
znacznem u w z ro s to w i w yd a jn o śc i

N A JW IĘ K S Z Y  k ra jo w y  p r o -  m arca — ja k  w y n ik a  z do tych- 2 S i d u  w f t w lS " ? o c ? m c ‘
ducent branży jedw abniczo-de- czasowego przebiegu p ro d u kc ji o b lis k o  is pro c . więcej materia- 
ko ra cy jn e j — Z akłady Przem y — w ytw o rzą  10,4 m in  m tk a -  ,n it w r .Nj e bez. znaczę- 
siu Jedwabniczego „S ilw a n a " n in  i  dz ian in  w łó k ie n  sztucz-
w  G orzow ie W lkp ., do końca nych i  syntetycznych, a w ięc jest -  w myśl własnego systemu 

O 700 tys. m  m a te ria łó w  w ię - motywacyjnego -  za zwiększanie 
ce j n iż  zakładano. Tegoroczne oraz poprawę jakoścl

i  zam ierzenia zakładu dostarcza-SGSIO W  R N  jącego b lisko  czw artą część
w w kra jo w ych  jedw ab i p rzew idu ją

JU T R O  odbędzie  s ię  k o le j­
na. cz te rnas ta  sesja W o jew ódz  
k ie j R ady N a ro d o w e j w  
Szczec in ie . J e j te m a ta m i bę ­
dą m . in  ocena w y k o n a n ia  
p la n u  spo łeczno-gospodarcze­
go  1 p ro g ra m u  oszczędnościo­
w ego oraz  b u d że tu  W R N  za 
ro k  1983, u c h w a ła  o podz ia le  
n a d w y ż k i b u d ż e to w e j W R N  za 
ro k  1983 a także  in fo rm a c ja  
o d z ia ła ln o ś c i ra d  n a ro d o ­
w y c h  s topn ia  podstaw ow ego 
naszego w o je w ó d z tw a  za o- 
k res  ic h  V I I  k a d e n c ji 

P o n a d to  p rze w o d n iczą cy  W o 
Je w ó d zk ie j R ady  N a ro d o w e j 
p o św ię c i sw o je  w ys tą p ie n ie  
40-leciu  p o w o ła n ia  K ra jo w e j 
R ady  N a ro d o w e j i  ra d  n a ro ­
d o w y c h  na P o m o rzu  Szczeciń 
s k in i.  R adn i w y s łu c h a ją  ró w ­
n ież spraw ozdan ia  p re zyd iu m  
z d z ia ła ln o ś c i W RN za okres 
Jej V I I I  k a d e n c ji.
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Uniwersytetu Szczecińskiego

Księgozbiór
coraz bogatszy
W CZO RAJ w siedzibie od­

dzia łu  W ojewódzkiego S tow a­
rzyszenia P A X  odbyło się u ro ­
czyste podpisanie porozum ienia 
pomiędzy Społeczną Fundacją 
B ib lio te k i U n iw e rsy te tu  Szcze­
cińskiego i Ins ty tu tem  W yda­
w n iczym  P A X . In ic ja tyw a  za­
w a rc ia  tego rodzaju um owy 
wyszła od działaczy wo jew ódz-

(Dokończenie na 'itr. 3)

Eumerang a bezpieczeństwo
L O N D Y N  P A P  A u s tra li jc z y k  Roy 

Johns  uw aża, że liczb ę  w y p a d k ó w  
i  k a ta s tro f d ro g o w y c h  można 
z m n ie jszyć  w  Jego k ra ju  k i lk a k r o t ­
nie , je ś li od w e w n ą trz  do p rze d ­
n ie j szyby sam ochodu przyczep i 
się m a le ń k i d z ie s ię c io ce n tym e tro - 
w e j d łu g o śc i bu m e ra n g , na k tó ­
ry m  z n a jd o w a ć  się będz ie  nap is : 
„P ro w a d ź  pojazd o s tro żn ie  i  w ra ­
c a j bez szw a n ku ” .

w yprodukow an ie  39 m in  m tka  
n in , a w ięc o b lisko  1 m in  m 
w ięce j n iż  przed rokiem . T ra ­
d ycy jn ie  ok. 65 proc. m ate ria ­
łó w  stanow ić będą różnego ro ­
dzaju podszewki. Powstanie 
także ok. 2,5 m in  m tka n in  
płaszczowych oraz tka n in y  su­
kienkow e drukow ane i  m ate­
r ia ły  dekoracyjne. Większość 
w yrobów  jest przeznaczona dla 
zakładów  przem ysłu odzieżowe 
go; ok. 25 proc. p ro d u kc ji o-

Od 1 kwietnia br.

Podwyżka opłat
za radio i TV
W A R S Z A W A  PAP. W  K o m i­

tecie ds. Radia i T e le w iz ji od­
by ła  się 21 bm. konferencja  
prasowa z udziałem  przedsta­
w ic ie li resortu  łączności. P o in- 

( Dokończenie na str. 2)

Turystyka ’84 z „Orbisem“

Dokąd i za ile?
WOJCIECH KAWALEC, dyrektor Biura Turystyki Wyjazdowej’ Pol­

skiego Biura Podróży „O rbis" w rozmowie z Krajową Age-.c q 
Robotniczą poinformował o perspektywach tegorocznych turystycz­
nych wyjazdów za granicę. Dyrektor W. Kawalec powiedział m ię ­
dzy innymi:

—  ROZPOCZĘŁA SIĘ JUŻ sprzedaż miejsc na niektóre wyciecz­
k i Najpóźniej na poczcjtku kwietnia biura „Orbisu" będą dyspo­
nowały kompletem miejsc na cały rok.
PLANUJE SIĘ, że w bieżącym' 

roku za granicę wyjedzie 270 ty­
sięcy osób, w tym do krojów so­
cjalistycznych 235 tysięcy, do k ra  
jów kapitalistycznych —  35 tysię­
cy osób. Najwięcej osób wyje- 

(Dokończenie na s tr . 2)

Posiedzenie 

Rady Naczelnej

~ZBoWiD
w zbliżających się 
wyborach

W C Z O R A J w  S a li K o lu m ­
n o w e j R a d y  M in is tró w  ze b ra ­
ła  się na ob ra d a ch  p le n a r­
n ych  Rada N aczelna Z w ią zku  
B o jo w n ik ó w  o W olność ł  D e ­
m o k ra c ję .

Tem atem  o b rad , na k tó re  
p rz y b y ł I  se k re ta rz  K C  
PZPR . prezes R ady  M in is tró w  
gen. a rm ii W o jc ie c h  J a ru z e l­
s k i b y ła  ro la  i  zadania 
Z B o W iD  w  z b liż a ją c y c h  się 
w yb o ra ch  do  ra d  n a ro d o w ych  
oraz sp ra w y  o rg a n iz a c y jn e  
zw ią zku  przed V I I  K ra jo w y m  
K ongresem  te j n a jlic z n ie js z e j 
w  k ra ju  o rg a n iz a c ji ko m b a ­
ta n c k ie j.  P o d ję to  decyz ję  o 

o d b yc iu  ko n g re su  w  m a ju  
1985 r .  (S zerze j o ob radach 
pisze prasa p o ranna ).

Przed IX Kongresem

Sprawozdanie 
z działalności 

N K Z S L
26 BM . rozpocznie obrady w 

W arszawie IX  Kongres Z je d ­
noczonego S tronn ic tw a  Ludo­
wego, na k tó ry m  Naczelny Ko 
m ite t ZS L przedstaw i spra­
wozdanie ze swej działalności 
za okres od V I I I  Kongresu, tj.  
od 16 g rudn ia  1980 r. D z is ie j­
sza prasa poranna zamieszcza 
om ówienie sprawozdania N K  
ZSL, w  k tó rym  czytam i m. in .: 

(Dokończenie na str. 3)

Członkowie Egzekutywy KW PZPR 
na budowach szkól i przychodni

B U D O W A  szkó ł, p rz y c h o d n i, ż ło b k ó w  ł  p rze d szko li — to  spraw a 
In te re su ją ca  ca le  spo łeczeństw o. Z  n ie d o s ta tk ie m  ty c h  p la có w e k  
(zw łaszcza na n o w y c h  os ied lach) b o ry k a m y  się od d a w n a , w ia ­
dom o b o w ie m  ja k  da lece  za b u d o w n ic tw e m  m ie szka n io w ym  n ie  
nadąża w znoszenie o b ie k tó w  tz w . in f r a s t r u k tu r y ,  p rzysp ieszen ie  bu­
do w y  szkó ł, p rze d szko li i  o b ie k tó w  s łu żb y  z d ro w ia  z n a jd u je  sie od 
d a w n a  w c e n tru m  z a in te re so w a n ia  w ładz . Dziś pośw iecono tem u 
te m a to w i o b ra d y  E g z e k u ty w y  K W  PZPR w  S zczecin ie , w c z o ra j zaś 
je j  cz ło n ko w ie  d o k o n a li lu s t ra c j i  n a jb a rd z ie j n e w ra lg ic z n y c h  in w e ­
s ty c j i  o ś w ia to w y c h  i s łu żb y  z d ro w ia . R e p o rte rzy  „ K u r ie r a ”  ró w ­
n ież u c ze s tn iczy li w  te j w iz y ta c ji.

Pomorzany -  niewielki postęp
S Z K O L Ą  na W zgórzu H e t­

m ańskim . Ta budowa ma już 
d ługo le tn ią  „ tra d y c ję ” . SPBO-3 
weszło na p lac budowy w  1978 
roku, po czym  zaczęło się jed­
no pasmo trudności. W  końcu 
ustalono, że część ob iek tu  od­
dana zostanie do uży tku  w  Lip­
cu 1983 roku, do dziś jednak 
żadna część szkoły n ie jes t go­
tow a na przyjęcie  uczniów, 
choć osta tn io  prace ruszy ły  tu  
w szybkim  tempie.

Po budow ie oprow adzają nas: 
naczelny in żyn ie r SPBO-3 S ła­

w o m ir Taranda oraz k ie ro w n ik  
budowy inż. M arek Korsak. W 
części B-2 ob iek tu  n iedługo po­
łożone zostaną ty n k i i  posadz­
k i, dzia ła  już tu  centralne 
ogrzewanie. Ta część pomieści 
12 sal le kcy jnych , aulę (k tóra  
do czasu w ybudow ania  części 
sportow ej szkoły pe łn ić  będzie 
też fu n kc ję  sa li g im nastycznej) 
oraz sto łów kę ł kuchn ię w raz 
z zapleczem. W szystko to  ma 
być oddane do uży tku  w  lipcu  
br., ta k  w ięc w  now ym  ro ku  

(Dokończenie na s tr. &)

Goleniów i Stepnica
-  dobre tempo prac

PRZYCHODNIA przy ul. Armii 
Czerwonej w Goleniowie z led­
wością zaspokaja potrzeby mie­
szkańców miasta. Niski, przysa­
dzisty budynek mieści jedynie 
podstawowe gabinety lekarskie.. 
Tuż obok jednak —  jako przy­
budówka — powstaje nowa 
część ośrodka zdrowia. Wpraw­
dzie przybudówka, ale za to o 
powierzchni... 1500 m kw i 3 kon 
dygnacjach. Budynek jest obec­
nie ukończony w stanie suro­
wym.

To będzie chyba najładniej­
sza przychodnia w całym woje­
wództwie —  mówi doktor Janusz 
Łotocki — z-ca dyrektora gole­
niowskiego ZOZ ds. lecznictwa.
—  Pomieści ona wszystkie gabine­
ty specjalistyczne, fizykoterapię i 
4 gabinety ogóine. W starej czę­
ści pozostawimy jedynie stoma-

(Dokończenie na str. 2)

Genewa

Rokowania 
ZSRR -  USA
G E N E W A  P A P . W  środę o d b y ło  

się w  G enew ie  p ie rw sze  od czasu 
p rz e rw a n ia  ro k o w a ń  ro z b ro je n io ­
w y c h  sp o tka n ie  s ta łe j a m e ry k a ń - 
sko-ra -dz ieck ie j k o m is j i  k o n s u lta ­
ty w n e j.  u tw o rz o n e j w  ce lu  w sp ó ł­
d z ia ła n ia  w  re a liz a c ji ce ló w  i  po­
s tu la tó w  u k ła d u  o o g ra n icze n iu  sy 
s tem ów  o b ro n y  p rz e c iw ra k ie to w e j 
oraz tym czasow ego  po ro zu m ie n ia  
o n ie k tó ry c h  posun ięc iach  w  d z ie ­
d z in ie  og ra n icze n ia  s tra te g iczn ych  
z b ro je ń  o fe n s y w n y c h  (z a w a rty c h  
m ię d zy  ZSRR i  U S A  w  m a ju  1973 
ro k u ) , ja k  ró w n ie ż  po ro zu m ie n ia  
w  sp ra w ie  posunięć, m a ją cych  na 
ce lu  zm n ie jszen ie  n iebezp ieczeń­
stw a w y b u c h u  w o jn y  a to m o w e j, za 
w a rtego  we w rze śn iu  1971 r .

Prowokacja Sudanu
Stanów Zjednoczonych

Libia zwróciła cię 
o zwołanie lady  

Bezpieczeństwa®^
N O W Y  JO R K  P A P . L ib ia  z w ró ­

c iła  sie, o zw o ła n ie  posiedzenia 
R ady  Bezp ieczeństw a w  zw ią zku  z 
nap ięc iem  w  re g io n ie , w y w o ła n y m  
przez Sudan i  S ta n y  Z jednoczone. 
Jak  w iadom o, rząd w  C h a rtu m ie  
ro zp ę ta ł p rz e c iw k o  L ib i js k ie j  D ża - 
m a h ir i j i  w rogą  ka m pan ię , oskarża 
jąe  ją  o  zbom b a rd o w a n ie  m iasta  
O m d u rm a n . zaś S ta n y  Z je d n o czo - 

w y s ła ły  do  E g ip tu , w  ram ach  
ic j  k a m p a n ii s a m o lo ty  z w ia d u  
e le k tro n ic z n e g o  (A W A C S ).

Prezydent Francji 
z wizytą w USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zyd e n t
F ra n c ji.  F raneo is  M it te r ra n d  przy­
b y ł w  środę w ie czo re m  d o  U S A  
z tyg o d n io w ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą ,  
podczas k tó re j spo tka  się d w u k ro t  
n ie  z p re zyd e n te m  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych . R ona ldem  R eaganem . 
Ja k  się p rzypuszcza, ro z m o w y  
fra n c u s k o -a m e ry k a ń s k le  sku p ia ć  
sie będą na n a jw a ż n ie js z y c h  p ro ­
b lem ach  m ię d zyn a ro d o w ych , w  
ty m  . na kw e s tia ch  ro z b ro je n io w y c h  
oraz  s tosunkach  gospoda rc z o -p o łl-  
tycznyeh  m ię d zy  E u ro p ą  Z a chodn ią  
a U S A .

Po bezowocnym „szczycie" 

EWG

„9“ wini W. Brytanię
B R U K S E L A . L O N D Y N  P A P . W 

środę, dzień po bezow ocnym  „szczy  
c ie ”  EW G , d z ie w ię ć  p a ń s tw  cz ło n ­
k o w s k ic h  te j w s p ó ln o ty  o b a rc z y ła  
W ie lk ą  B ry ta n ię  o d p o w ie d z ia ln o ś ­
c ią  za f ia s k o  sp o tka n ia . N a to ­
m ia s t p re m ie r W . B ry ta n i i ,  M a r -  
g a re t T h a tc h e r o z n a jm iła  tego  
dn ia  w  Iz b ie  G m in , że p o d e jm ie  
dalsze k r o k i  d la  o c h ro n y  b r y t y j ­
s k ic h  in te re s ó w  w e W sp ó ln ym  
R yn ku .

Małżeństwo  
z... komputera

T O K IO  P A P . P ię ć  w y s p e c ja liz o ­
w anych  a g e n c ji ja p o ń s k ic h  zna laz­
ło  w  k o ń c u  swą „z ło tą  ż y łę ” . P o­
s ta w iły  one  te c h n ik ę  elektroniczna* 
-o b licze n io w ą  w s łużb ie  sa m o tn ych  
lu d z i, k tó rz y  zd e cyd o w a li się na 
m a łżeńs tw o . Za o k re ś lo n ą  sum ą 
agencje  te  p o d e jm u ją  się „zorga­
n izo w a n ia  życ ia  ro d z in n e g o  w szy­
s tk im . k tó rz y  p ragną  osiągnąć 
szczęście” . W spisach agencji zna j 
d u je  się ponad ISO tys. kandyda­
tu r .  D z ię k i ..m ądrości** kom pute­
ró w  za w a rto  ju ż  o k o ło  % tya . m a ł­
żeństw .

K a ż d y  z k a n d y d a tó w  do  s re z ę ih -
w ego m a łżeńsk iego  życia musi w y  
p e łn ić  a n k ie tę , s k ła d a ją cą  s ię  8 
?r>5 p u n k tó w  d o ty c z ą c y c h  rożnych  
cech  sw ego c h a ra k te ru , poglądów, 
s y tu a c ji spo łeczne j i  m ateria ln e j. 
T rzeba p rz y  ty m  u d o ku m e n to w a ć , 
że ro czn y  ~ dochód k a n d y d a ta  do  
m a łżeńs tw a  je s t n ie  n iższy od 
M a lo n e j su m y .

É
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M. Kowalikowski — nowym prezesem 

Związku Armatorów PMH

Warunki rozw o ju  
polskiej floty handlowej

W CZO RAJ w  Szczecinie obradowało wa lne zgromadzenie 
Zw iązku  A rm a to ró w  P o lsk ie j M a ry n a rk i H and low ej. Oprócz 
dwóch najw iększych po lskich  a rm a to rów  m orsk ich : Po lskie j 
Żeg lugi M o rsk ie j w  Szczecinie i  Po lskich L in i i  Oceanicznych 
w  G dyni, zw iązek skupia także Polską Żeglugę B a łtycką  w 
Kołobrzegu, Polskie R a tow nictw o O krętow e oraz spó łk i że­
glugowe. W ich dyspozycji zna jduje się 300 sta tków  o łącznej 
nośności 4,5 m in  ton, z czego ponad 2,6 m in  ton eksploato­
wane jest przez Polską Żeglugę M orską. Pod znakam i tego 
arm atora  p ływ a ją  najw iększe polskie zb iorn ikow ce i masow-

Rczpoczęto praca

G łów nym  zadaniem zw iązku 
jes t tw orzenie w a run ków  dla 
rozw o ju  po lsk ie j f lo ty  m orsk ie j 
oraz ochrona je j in teresów  na 
św ia to w ym ' ryn ku  frach tow ym . 
Jak podki'eślano w  czasie ob­
rad  oba te zagadnienia nabie­
ra ją  obecnie szczególnego zna­
czenia. W iąże się to z postę­
pu jącym  szybko, zwłaszcza w 
PLO  procesem starzenia się f lo  
ty  oraz utrzym ującą się nadal 
deko n iunk tu rą  na św ia tow ym  
ry n k u  frach tow ym . Stąd też 
w ie le  m iejsca w  dyskus ji za­
ję ły  problem y związane z po­
trzebą M przvsp:eszania procesu 
m odern izacji f lo ty ,  oraz a k ty ­
w izac ji d v łań  Zw iązku  A rm a ­
to ró w  PM H w  m iędzynarodo­
w ych organizacjach a rm a to r­
skich. M ów iąc o pierwszych 
sym ptom ach świadczących o 
p rz e g n a n iu  trw a jącego od k i l ­
ku  la t im p a s u . w  k ra jow ych  
stoczniach w skazywano na moż 
liw cśc i zwiększenia udziału 
polskiego przem ysłu okrętow e­
go w  rozbudowie rodzimego 
m orskiego potencja łu przewo­
zowego.

Zgrom adzenie dokonało wybo 
ru  now ych w ładz  zw iązku. No 
w ym  jego prezesem został M ie 
czysław  K o w a liko w sk i — na­
czelny d y rek to r PLO  w  G dyni.

konserwacyjne

Ocrzcwskie zabytki
W W OJ. G O R Z O W S K IM  u k o ń ­

czona będzie w  b r . k o n se rw a c ja  
trz e c h  z a b y tk o w y c h  o b ie k tó w  — 
k r y te j  goratem ,, C h a ty  szew ca”  z 
p rze ło m u  X V L II  i  X IX  w ie k u  w  
Pszczew ie, p a łacu  z 1870 r .  w  G orzo ­
w ie  W lk p . i  X V II-w ie cz in e g o  sp ich le ­
rza w  D re zd e n ku . P ro w adzone  też 
będą dalsze prace , m .in . p rz y  b a ro ­
k o w y m  pa ła cu  w  Bo bo w ie k  u ; X IX -  
-w ie c z n y m  pa łacu  w  S tradzew le , 
X V II I -w ie c z n y m  sp ic h le rz u  w  G o­
rz o w ie  W lk p . i  szachu lcow e j 
ka m ie n iczce  z X IX  w ie k u  w  
D re zd e n ku . Rozpocznie s ię  re s tau ­
ra c ja  g o ty c k ie g o  zam ku  K a z im ie ­
rza W ie lk ie g o  i k a rc z m y  z X IX  w . 
w  zespode m u ze a ln ym  w  M ię d zy rze ­
czu, d w o ru  w  K o ry to w ie  z p rze ło ­
m u X V I I I  i  X IX  w iek iu , pochodzą­
cego z tego sam ego o kresu  pa łacu  
w  J a rn a tó w ie , a także  g o ty c k ie j 
B ra m y  C hoszczeńsk ie j w  Reczu. 
R ze m ie ś ln icy  w y k o n u ją  re n o w a c ję  
m u ró w  z X I I I  i  X IV  w ie k u  w  Re­
czu o raz  po d o b n ych  w  S trze lca ch  
K ra je ń s k ic h  i  M y ś lib o rz u . P o d e jm u ­
ją  ró w n ie ż  prace  p rz y  nas tępnych  
tego  ro d z a ju  o b ie k ta c h  w  Choszcz­
n ie . B a r lin k u  i  Ośnie, a ta kże  p rzy  
re m o n c ie  z a b y tk o w e j B ra m y  P y -  
rz y c k ie j w  M y ś lib o rz u .

Podwyżka opłat za radio i TV
z ł. zaś ra d io w e g o tys . zł.

Zskłady poszukują pracowników, tymczasem.,

K

‘ i

gają o miejsca 
la młodzieży

L IC Z N E  zakłady p rodukcy jne  skarżą się na brak lu dz i do pra­
cy. Pew nym  diorażnym rozw iązaniem  tych trudności są (lub  być 
pow inny) Ochotnicze H u fce Pracy, działające podczas le tn ich  
w a kac ji. N iestety, n ie w szystk ie  zak ł^dv  m ają  chęć skorzy­
stać z o fe rty  pracy m łodzieży i okaz ji do złagodzenia kadro­
w ych trudności. *
Z IN F O R M A C JI przekaza- dar k i wo-jewództwa. O kazuje 

nyeh „K u r ie ro w i”  przez W o je - się. iż w ie lu  m łodych lu dz i — 
wódzką Komendę O HP w uczniów  szkół średnich wszy- 
Szczecinie w yn ika , że '"do  15 s tk ich  typów  1 studentów, chce 
m arca br. w p łynę ło  48 zgło- popracować, aby zarobić na 
szeń od zakładów , chcących za dalszą część w a ka c ji i różne 
tru d n ić  junaków . W  hufcach życiowe potrzeby, 
w yjazdow ych  będzie — w edług n a j w i ę c e j  zapo trzebow ań  na 

R w a k a c y jn ą  pracę  ju n a k ó w  zg łos i- 
tych  Ustaleń n*€CO ponad jy  prze d s ię b io rs tw a  ro ln e  (k o m b i-
2 tys. m ie jsc pracy, W  hufcach n a ty  PGR, s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y j-  
dc*hodfą cych -  440, w  ra - £ £ “ “ ^ “ « 5 1 ;  
mach indyw idua lnego za tru d - cznego, a także  domy wczasowe.
n ien ia  — 483. N ie jes t to  w ie ­
le, b iorąc pod uwagę zaintere-

Goleniów i Stepnica 
tempo prac

(Dokończenie ze str. 1)

tolcgów, a pozostała tam
wierzchnia zaadaptowana

Z GOLENIOWA przejazd do 
Stepnicy. Tam członkowie Egze­
kutywy chcq zapoznać się z po- 

, , , , . stępem proc przy budowie zbiór-
n e na dla średniego c2e.j szkoty gminriej i wchodzą-

po­
zo sia-

pe.sonelu medycznego.
— Dyrektorze, kiedy konkretnie 

oddacie ten gmach do użytku — 
pada pytonie pod adresem Ma­
riana Sendyka z Przedsiębiorst­
wa Budownictwa Rolniczego.

— Wszystko idzie zgodnie z 
pia em. Finał —- w czerwcu 
1985 r. Mamy pewne kłopoty z u- 
zys!:ciniem kabli, cle myślę, że 
sob's perac'x rny. Największa bo­
lączka to jsdrtak fakt, że Biuro 
P’0 ?ei-:tźw SłuLby Zdrowia w 
Srczec'nie nie chce przyjąć zle­
cenia na opracowanie odwodnie­
nia tego ts eru... Poziom wód 
g unio ;-'ch jest dość wysoki ł w 
p-wr.cach pcjawia się woda.

L U S T R U JĄ C Y  in w e s ty c ję  cz ło n ­
k o w ie  E g z e k u ty w y  p iln ie  n o tu ją  
p rzekazane u w a g i. T rzeba  pom óc. 
Na przychód  n ie  czeka n ie c ie rp liw ie  
ca łe  spo łeczeństw o G o le n io w a

Także w  G o le n io w ie  p o w s ta je  je ­
szcze Jeden ba rdzo  w a żn y  o b ie k t — 
p rzedszko le  p rzy  u l. S zczec ińsk ie j. 
Tu ie dnak  nasz gospodarz — na­
cre l n A n d r z e j  W o jc ie c h o w s k i — 
n ie  ma w e so łe j m in y ...  O lb rz y m ia  
d z iu ra  w  z ie m i ó ia z  s tu d z ie n k i k a ­
n a liz a c y jn e  . to  je d yn e , co można 
ty  obe trzeć R o b o ty  ro zp o czę to  w  
pa.'-*7'erni.fcu u b :e " łe g o  ro k u .

cym w jej skład przedszkolem.

G O ŚC I o p row adza  n a c z e ln ik  g m i­
n y  S te fa n  P ie ch o ck i.

— B u d y n e k  s z k o ln y  o raz sala 
g im n a s tyczn a  są ju ż  u ż y tk o w a n e  w  
ca łośc i. T e ra z  pozosta ło  jeszcze u po ­
rz ą d k o w a ć  w o k ó ł te re n  i  w yko n a ć  
zespół b o is k  i  urządzeń  sp o rto w y c h . 
Od podanego przez w ładze  o św ia to ­
w e te rm in u  n ie  o d s tą p im y . W  m a ju  
b r .  b o iska  i  przedszko le  m uszą być  
skończone.

—  Ja  n ie  b y ła b y m  ta k a  o p ty ­
m is tk a  — d o d a je  d y re k to rk a  Z b io r ­
cze j S z k o ły  G m in n e j. B a rb a ra  P ru -  
ciaHc — N ie c h  pan pa m ię ta , że b u ­
do w a  ©iąenie się j u t  10 la t .  I  tu  
m oże n a s tąp ić  „p o ś liz g ” . D odam  
p rz y  o k a z ji,  że m a m y  o lb rz y m ie  
p ro b le m y  z m ie szka n ia m i d la  n a ­
u c z y c ie li.  W y n a jm o w a n ie  im  s ta n ­
cji, je s t  ko sz to w n e  i  n ie  z a ła tw ia  
p rzec ież s p ra w y .

L u s tru ją c y  o b ie k ty  szko lne  goście 
w ę d ru ją  po  p ię tra c h  dużego przed­
szko la . N a p ie rw szy  rz u t  o ka  w i­
dać. że d z ie c ia k i będą m ia ły  tu ta j 
w y g o d n ie . S pore  sale. w  ka żd e j 
duże  o k n a . D z ia ła  ju ż  -  l  to  w y ­
d a jn ie  — og rze w a n ie . Id ą  pe łną  
pa rą  p ra ce  w yko ń cze n io w e .

N a pożegnanie c z ło n k o w ie  Egze­
k u ty w y  z a p o w ia d a ja  p o n o w ie n ie  
sw e j w iz y ty  ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  
s z k o ln y m . T rze b a  będzie  się p rze­
konać  o  o s ta tecznych  e fe k ta c h  p ra ­
c y  b u d o w la n y c h . P o ra  na p o w ró t 

— N ię  m a m  lu d z i — w zdycha  w  do Szczecina i  p rze a n a lizo w a n ie  
o d ro "- := d z ! na p y ta ją c e  s p o jrz e n ia  w s z y s tk ic h  ze b ra n ych  in fo rm a c ji .  
a " r ? k l ?r K p r b . — P ró b o w a liś m y  O b ie k ty  w  G m in ie  G o le n ió w  w i-  
rn w tn  o tw '« ra ć  w  tu te js z e j szko le  z y to w a li:  s e k re ta rz  K o m ite tu  Wo~ 
k ’ -s  - bud o w la n e . Bez re z u lta tu , je w ó d z k ie g o  P ZP R  C zesław  U śc in o - 
p.r k  c h - tn y c h  do tego zaw odu , w ic z  i  cz ło n e k  E g z e k u ty w y  K W  
C ry  - '• • • • m y  da e-rudnig 1985 ro k u ?  PZPR . p ra c o w n ik  FM S  „P oLm o”  
T ru d n o  coś p rz e w id z ie ć . H ie ro n im  P o d k o w s k i.

o ś ro d k i w y p o czyn ko w e  za k ładó ' 
Są to  t r a d y c y jn i w sp ó lp ra c o w n i-

_i  j  • • , cy  o rg a n iz a to ró w  w a k a c y jn e j p ra c y
s o w a m e  m ło d z ie ż y  pracą p o d - m ło d z ie ży  z w k  o h p . N ada l je a t  
cza s  w a k a c j i  j  p o tr z e b y  gospo n i k  m ilc z y  ha n d e l, z a k ła d y  u s łu ­

gow e. n ie k tó re  duże p rze d s ię b io r­
s tw a . C zy n ie  o d czu w a ją  k ło p o ­
tó w  k a d ro w y c h , k tó re  la te m . w  
ok re s ie  le tn ic h  u r lo p ó w . jeszcze 
s ię  pow iększą?

Z a in te re so w a n ych  ..k a d ro w c ó w ”  
i  d y re k to ró w  k ie ru je m y  do  W K  
O H P  w  Szczecin ie , u l.  S m olańska  
4. te le fo n  82-26-96. W a rto  także , b y  
k ie ro w n ic tw a  za k ła d ó w  p rz y p o ­
m n ia ły  sobie o p iśm ie  w ic e w o je ­
w o d y  szczecińskiego z d n ia  19 
g ru d n ia  ub . r .  w  s p ra w ie  z a tru d n ie ­
n ia  m ło d z ie ży  z O H P. T e rm in  
sk ła d a n ia  o fe r t  z n a jd u ją c y  się w  
ty m  d o ku m e n c ie  m in ą ł.. 31 s tv -  
czn la  b r .  N ie m n ie j, o fe r ty  są je ­
szcze p rz y jm o w a n e . Soraw a oTna. 
gdyż  trzeba  p rzysz łym  ju n a k o m  
p rze d s ta w ić  k o n k re tn e  p ro p o zyc je  
z a tru d n ie n ia . M ło d z i chcą  n ra co - 
w ać. szkoda, żeby z m a rn o w a ł 
zapa ł a ta kże  o ka z ji 
w ych o w a w c z y c h

(W . J u r.

(Dokończenie ze s tr. 1)
r ia lu  T V  ko s z tu je  dziś

fo rm ow ano na m e j dzienn ika - milionów złotych, a przygotowanie 
rzy  o zm ianie op ła t za używ anie emisji jednego widowiska teatrai- 
odb io rn ikó w  rad io fon icznych i  to
te lew izy jnych  oraz op ła t re je - by naszej telewizji Sięgają kwoty 
s tracy jnych . 5 ,™ln dolarów.

7 Hnipm 1 k w ip tn ia  h r  ra -  W ub- r - wPł7wy * op*a* ab°na- aniem  1 Kw ie tn ia  Dl. za men,t»wyeh wynosiły łącznie Ok.
rządzeniem  m in is tra  łączności, 3,5 mid zł, natomiast wydatki obej 
opłata za używ anie przez abo- mujące całokształt działalności ra- 
nenta odb io rn ika  te lew izy jnego ^ ach‘ g 2 £ i tJ
i  radiowego zostaje podwyzszo- było więc zbyt duże. Stąd koniecz­
na Z 40 zł do 100 zł m iesięcz- ność wprowadzenia omawianych 
nie, a za używ anie  w yłączn ie , podwyżelc- 
odb io rn ika  radiowego z 15 zł do
30 zł. U trzym ana została nato­
m iast zasada kw arta lnego  
gu low ania  tych  opłat, przy 
czym  te rm in  ich  w p ła ty  prze 
sun ię ty  został do końca drugie 
go miesiąca danego kw a rta łu .

Podwyższone zostają także 
jednorazowe op ła ty  za re jestra 
cję o d b io rn ikó w  rad iow ych  — 
z 5 zł do 10 zł.

N ie podlegają natom iast o- 
p łacie  następne o d b io rn ik i 
RTV, ko le jne  am atorskie urzą­
dzenia rad iow e nadawcze lu b  
nadawczo-odbiorcze, zainsta lo­
wane w  tym  sam ym  mieszka­
n iu , bud ynku  lu b  obiekcie u - 
żytećzności pub liczne j. Chodzi 
m. in . o szpitale. sanatoria, 
szkoły, dom y starców  i renc i­
stów  oraz s ta tk i żeglugi m or­
sk ie j i  rzecznej. Ponadto u trzy  
mano zw o ln ien ia  od on ła t za 
używ anie następnych o db io rn i­
kó w  rad iow ych i te lew izy jnych  
zainsta low anych w  samocho­
dach stanow iących własność o- 
sób p ryw a tnych  i in s ty tu c ji.

Po in form ow ano rów nież o 
u trzym an iu  b o n if ika ty  z ra c ji 
iednorazowego uiszczenia opła­
ty  z góry za ca ły  rok. A  w ięc 
osoby, k tó re  w  styczn iu  br. 
dokonały op ła ty  za cały rok, 
n ie będą m usia ły  wnieść donła 
ty  do wysokości now ych sta­
w ek ’miesięcznych.

O B E C N IE  kosz t 1 godz. p ro g ra ­
m u  te le w iz y jn e g o  w y n o s i 450 tys.

Czarna seria!

Znowu dzieci 
śmiertelnymi
ofiarami pożaru

W E W C Z O R A JS Z Y M  ..K u r ie rz e ”  
in fo rm o w a liś m y  o  t ra g ic z n y c h  w  
s k u tk a c h  d w u  pożarach, w  k tó ry c h  
zg in ę ło  t r o je  dz iec i. D y ż u rn y  o f i ­
ce r V /o j e w ód z k le j K o m e n d y  S tra ży  
P o ża rn ych  p rze ka za ł nam  dz iś  ra - 

0 w iadom ość o k o le jn e j t ra g e d ii.  
We w si K o z y  gm  D o b rza n y  w y ­

b u c h ł w czo ra j o k o ło  godz. 730 po­
żar w  b irK m k u  m ie s z k a ln y m  m ie j­
scow ego PGR. z a jm o w a n y m  m . in . 
przez ro d z in ę  W w  m -ęszkan iu  
p rze b yw a ło  sam otn ie  d w o je  d z ie c i: ’ 
4 - le tn i M a ria n  i  2 - le tn i P a w e ł W. 
po ża r s tra w i!  ca le  w yposażenie 
m ie szka n ia  a m a lc y  z g in ę li w  p ło ­
m ie n ia ch .

.... Ze w s tę p n ych  u s ta le ń  w y n ik a , iż  
do d z ia łań  | o rzyczyn ą  po ża ru  b y ło  zaprószenie 

|  ogn ia  przez obu  m a lu ch ó w .
(ap)

Dziękuję Żegludze 
Szczęt iii sklej

P R Z Y S Z Ł A  do naszej re d a k c ji 
B o g u m iła  D a w id o w icz , prosząc o 
po d z ię ko w a n ie  Żeg ludze  Szczeciń­
s k ie j za pom oc w  s ta ra n ia c h  o  
w łasne m ie szka n ie . Z  p rz y je m n o śc ią  
sp e łn ia m y  tę  prośbę.

P rze d s ię b io rs tw o  n ie  p o zo s ta w iło  
b o w ie m  bez o p ie k i d w o jg a  s ie ro t 
po sw o im  b y ły m  p ra c o w n ik u , w  1978 
ro k u  u fu n d o w a ło  B o g u m ile  D a w i-  
d o w icz  i Jej b ra tu  ks ią że czk i m ie ­
szkan iow e  z w k ła d e m  po 24 tys . z ł. 
O becn ie  m ie szka n ia  są dużo  droższe, 
a s y tu a c ja  m a te r ia ln a  n ie  pozw a la ­
ła b y  p a n i B o g u m ile  na u zu p e łn ie n ie  
w k ła d u  ( le s t in w a lid k ą  I  g ru p y ). 
Ż eg luga  Szczecińska pom og ła  1 ty m  
razem , o fe ru ją c  b ra k u ją c a  k w o tę  w  
w yso ko śc i 63 tys. z ł. ( tu r )

ROM Lipiany
oferuje usługi 
specjalistyczne

W W Y N IK U  odczuw a lnego  osta t­
n io  spadku za in te re so w a n ia  us ługa ­
m i POM  w  P a ń s tw o w ych  G ospodar- . 
s tw a ch  R o ln ych , P a ń s tw o w y  Ośro­
d e k  M aszyn o w y  w  ^¿pianach z po­
w odzen iem  re a liz u je  us łu g o w ą  d z ia ­
ła ln o ść  sp e c ja lis tyczn ą . Od dłuższe­
go ju ż  czasu n a p ra w ia  się tu  s i ln i­
k i  e le k try c z n e  o m o cy  100 K W , pora 
p y  g łę b in o w e  (d la  s e k to ra  ro ln ic z e ­
go) o raz s p a w a rk i.  N ow ą spec ja lnoś­
c ią  je s t n a to m ia s t w  L ip ia n a c h  na­
prawia ag re g a tó w  p rą d o tw ó rc z y c h  
d la  k lie n te l i  w  ca łym  k r a ju .  POM  
w y k o n u je  ponad to  u s łu g i in s ta la c y j-  
no -m o n ta żo w e  w  zakres ie  p ra c  e le k ­
tro e n e rg e ty c z n y c h  (bu d o w a  ł  rem on  
ty  s iec i e le k tro e n e rg e tyczn ych , in ­
s ta la c je ) ja k  też u s łu g i k o n s e rw a c y j­
ne urządzeń u d o lo w y c h  i  c h ło d n i­
czych  d la  ro ln ik ó w  in d y w id u a l­
nych .

W  l ip ia ń s k łm  P a ń s tw o w ym  O środ ­
k u  M a szyn o w ym  dużą wagę p rz y w ią  
żu je  s;ę do m o d e rn iz a c ji za k ła d u . 
W 1931 r  zakończono tu  b u dow ę  
o ka za łe j h 3 li n a p ra w cze j, w  ro k u  
u b ie g ły m  oddano do e k s p lo a ta c ji 
now ą k o tło w n ię . a obecn ie  m o d e r­
n iz u je  sie sieć c e n tra ln e g o  og rzew a-
n ia . (raz)
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D o k ą d  1 z o  I l e ?
(Dokończenie ze str. 1) kwaterę prywatną — 14 tysięcy wizy Uczestnik wycieczki opłaca 

zł. Koszt dojazdu do Bułgarii wy bowiem w dewizach świadczenia 
dzie na Węgry, bo 120 tysięcy, nosi: samochodem — przy 4 oso zc granicę, w złotówkach —
Do Bułgarii planuje sę  wysłać bach — lub pociągiem około 7,5 transport.
40—45 tysięcy. W Rumunii od- tysiąca zł, samolotem — 13 ty- 
poczywać będzie 35— 38 tysięcy sięcy zł, oczywiście od jednej o- 
osób, w hotelach i bungalowach, saby.

Wzrośnie dwukrotnie, w stosun Wczasy w Rumunii — 2-tygod- 
ku do roku 1983. liczba miejsc w niowy pobyt w hotelu, podróż sa 
NRD. 17 tysięcy wyjedzie w spo- molotem —• 37 tysięcy zł Pobyt 
sób zorganizowany na wycieczki na Węgrzech, w hotelu kosztuje 
autokarowe. Do Czechosłowacji dziennie od 2 do 3 tysięcy zł 
planujemy wysłać 10 tysięcy o- a  na campingu 1500 zł. W NRD
sób. Będę to, podobnie jak do od 2 do 2,5 tys. zł. Najdroższa
NRD, wycieczki grupowe. jest Czechosłowacja. Pobyt z noc

Akwizycję wycieczek do ZSRR legiem w 2—4-osobowym pokoju 
prowadzi Towarzystwo Przyjaźni kosztuje od 1200 zł do 4 tys. zł 
Polsko-Radzieckiej. Około 5 tysię- ~  „  ■ • i~i •
cy osób wyiedzie pociągom! przy r .  r, ' s I r S w  ..Orbis”  wprowadza w tycie o-
jaźni. Plonujemy także wycieczki socjal?st Bz h D°0 'w  j namu -  chl° n?h Braw Konsumenta. Zwra- 

koszt 140 tysięcy zl. Mongolii -  k“ ćote będ, l ie 
60 tys. zł. Korę" — 80 tysięcy , . 5 
na Kubę — 105 tysięcy zł. tęcz- u 9 ’ 
nie dysponujemy 1500 miejscami.

Organizowane sę wycieczki 
krótsze — kilkudniowe do Turcji, 
Grecji, Austrii, Włoch. Kosztuję 
one od 45 do 80 dolarów i 15 
— 30 tysięcy zł. Objazdowe, 12- 
-dmowe, takie jak Hiszpania, E- 
gipf — 250 dolarów i 30—35 ty­
sięcy zł Planuje się także nc ;e- 
sieni wycieczki droższe, do Indii, 
Tunezji, Meksyku. W maju wyjeż­
dża jedna grupa do Japonii. Jej 
koszt wynosi 950 dolarów ! 150 
tysięcy zł.

turystyczne, również dla około 5 
tysięcy osób.

2-tygodniowe wycieczki do Buł 
garii, samolotem, pobyt w hote­
lu kosztuje 40 tysięcy zł. Nato­
miast indywidualny wyjazd na

należną klientowi 
niepełnowatrościowe

Do krajów kapitalistycznych mo
camping 11 tysięcy zł, a na że wyjechać każdy, kto ma de-

Notowała:
Barbara BERLIŃSKA 

(Krajowa Agencja Robotnicza)
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Przed IX Kongresem
(Dokończenie ze str. 1)

K onsekw entn ie i  z rozwa­
gą wdrażane są przem iany w 
naszej gospodarce. W  w a ru n ­
kach głębokiego k ryzysu  jest 
to zadanie szczególnie trudne. 
Reform a gospodarcza ma cha­
ra k te r  kom pleksowy, dotyczy 
ca łe j sfery  życia gospodarcze­
go k ra ju , w  tym  też ro ln ic tw a , 
k io re  trak tow ane  je dno lic ie  u- 
zyskało należną mu rangę.

W sprawach ro ln ic tw a  i go­
spodarki żywnościowej zostały 
w  okresie sprawozdawczym  
pod jęte w szystkie podstawowe 
decyzje polityczne. R o ln ic tw o  i 
gospodarka żywnościowa uzys- 
ka łv  p r io ry te t w  gw arancjach 
po litycznych  i rozw iązaniach 
prawnych.

W spólne w y s i łk i  PZPR  1 ZS L na 
rzecz pobudzan ia  p ro d u k c ji ro l­
n e j i  w y z w a la n ia  a k ty w n o ś c i spo- 
łe ć z n o -p ro d u ik c y jn e j w s i zo s ta ły  w  
1933 r . uw ie ń czo n e  u ch w a le n ie m  
przez S e jm  p ro g ra m u  ro z w o ju  ro l­
n ic tw a  i go sp o d a rk i ż y w n o śc io w e j 
do 1990 r  O o ra co w a n y  zosta ł ró w ­
nocześnie k o n k re tn y  h a rm o n o g ra m

re a liz a c ji p rz y ję ty c h  d e c y z ji na 
rzecz ro ln ic tw a  i  p ro g ra m u  ż y w n o ­
śc iow ego. T w o rz y  to  g w a ra n c ję  
p rzys to so w a n ia  c a łe j g o sp o d a rk i na­
ro d o w e j do  ce ló w  n a d rzę d n ych , ja ­
k im i sa w y ż y w ie n ie  n a ro d u , w zros t 
d os taw  ś ro d k ó w  p ro d u k c j i  d la  r o l­
n ic tw a . ro z w ó j m e lio ra c j i  i  zaopa­
trz e n ia  w s i w  w odę.

P o g łę b ia n ie  w sp ó łd z ia ła n ia  z 
o g n iw a m i 1 in s ta n c ja m i P ZP R  i  SD 
zn a jd o w a ło  się w  c e n tru m  za in te re ­
sow an ia  s tro n n ic tw a . W spó łdz ia ła ­
n ie  to  n a b ra ło  szczególnego znacze­

n ia  w  n o w y c h  w a ru n k a c h  społecz­
n o -p o lity c z n y c h  w  b u d o w a n iu  p a r t­
ne rsk ie g o , k o a lic y jn e g o  system u 
w ie lo p a r ty jn e g o . Z S L  o ka za ło  się 
m o cn ym  o g n iw e m  s ił s to ją c y c h  na 
po zyc ja ch  so c ja liz m u  p j b u rz liw y m  
ok re s ie  ideo log icznego  ro z c h w ia n ia , 
ja k  te? w  o k re s ie  w y ch o d ze n ia  na­
szego k ra ju  z k ry z y s u  po lityczn e g o .

W  procesie dem okra tyzacji i 
odnowy stron n ic tw o  cechowało 
konsekwentne dążenie do reali 
zacji re fo rm  życia społeczno- 
politycznego, w y trw a łe  staranie 
o zbudowanie pa trio tyczne j je ­
dności narodu, umodnienie so­
juszu robotniczo-chłopskiego, 
konsekwentna obrona p ryn cy ­
p iów  ustro jow ych  naszego lu ­
dowego państwa określonych v. 
K o n s ty tu c ji PRL.

Liban

Newa propozycja 
przywrócenia

B E JR U T  P A P . G łó w n a  fo rm a c ja  
b o jo w a  p ra w ic y  c h rz e ś c ija ń s k ie j, 
tzw . s iły  L ib a n u  po raz p ie rw szy  
za p ro p o n o w a ły  w  środę o p o z y c ji 
m u z u łm a ń s k ie j bezpośredn ie  ro z ­
m o w y  w  s p ra w ie  p rzysz łośc i k r a ­
ju .  O b se rw a to rzy  z w ra c a ją  uwagę, 
że z in ic ja ty w ą  tą  w y s tą p io n o  po 
f ia s k u  lo z a ń s k ie j k o n fe re n c ji w  
sp ra w ie  p o je d n a n ia  narodow ego.

Al eja sabotażowa 
w siedzibie UNESCO?

P A R Y Ż  PAP. W p a ry s k ie j s ie ­
d z ib ie  UNESCO  z n ie  u s ta lo n ych  
p rzyczyn  w y b u c h ł w  środę g w a ł­
to w n y  po-żar.

O g ień  p o ja w ił  się n a jp ra w d o o o - 
d o b n ie j na 1 p ię trz e  w  sa li a r c h i­
w um  i  szybko  ro z p rz e s trz e n ił się 
na wyższe ko n d yg n a c je , d o c ie ra ­
ła '’  do  6 D ię tra .

W szys tk ie  osoby p rze b yw a ją ce  w  
b u d y n k u  zo s ta ły  e w a kuow ane .

P o lic ja  fra n c u s k a  b a d a jąca ’ o k o li­
czności w y b u c h u  poża ru  w  s iedz ib ie  
UNESCO  w  P a ryżu , w ysu w a  h ip o te ­
zę. że p o w s ta ł w s k u te k  a k c j i  .sabo­
ta żow e j.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
m /s . .A n d rz e j B o ro w y ”  z 

A n tw e rp i i
m /s  „P rz e m y ś l”  z K o p e n ­

hag i
m /s „S u w a łk i”  z D a n ii 
m /s „N ie w ia d ó w ”  ze Szw e­

c j i
m /s „S ie ra d z ”  ze S zw ec ji 
m /s „B y to m ”  z H o la n d ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
m /s „R a b k a  

F ra n c ji
Z d ró j” do

Cc czytają gdańscy
stoczniowcy?
C Z Ł O N K O W IE  K lu b u  P u b lic y ­

s tó w  M o rs k ic h  S tow arzyszen ia  
D z ie n n ik a rz y  P R L  podczas zw iedza­
n ia  na p o czą tku  m arca  S toczn i im . 
L e n in a  z w ró c il i uw agę na sporą 
k o le jk ę  lu d z i, k tó rz y  w y k o rz y s tu ­
ją c  p rze rw ę  śn ia d a n io w ą , u s ta w ili 
s ię  po za k u p  ks ią że k  w  s to czn io ­
w e j k s ię g a rn i. Ja k  s tw ie rd z iła  je j  
k ie ro w n ic z k a . E lżb ie ta  B a łdyga . od 
d a w n a  n ie  n o to w a n o  tu  ta k  w ie l­
k ie g o  ru c h u . K s ię g a rn ia  codz ien­
n ie  sprzedaw a ła  ponad 200 egzem­
p la rz y  k s ią ż k i jednego  ty lk o  a u to ra . 
J e j t y tu ł  — „S to c z n ia  G dańska  83. 
L is ty  do w ic e p re m ie ra  M . P. Ra­
k o w sk ie g o ” . P o zyc ję  tę  k u p u ją  
p rzede w s z y s tk im  c i c z y te ln ic y , k tó  
r z y  u c z e s tn ic z y li w  p a m ię tn y m  
s p o tk a n iu , ja k ie  o d b y ło  s ię  w  sa li 
k o n fe re n c y jn e j w  s ie rp n iu  ub . r .  
N ie k tó rz y  k u p o w a li n a w e t po  10 
egzem p la rzy  k s ią ż k i. In d a g o w a n i od 
p o w ia d a li:  „W ó w c z  s na p isa liśm y  
do w ice p re m ie ra  k i ka  lis tó w , je ­
den z n ic h  b y ł n a w e t ba rdzo  o s try  
w  s fo rm u ło w a n ia c h . T e ra z  chcem y 
sp ra w d z ić  czy w szys tk ie  zn a la z ły  
sie w  te j ks iążce. T o  ta k a  sw o is ta  
fo rm a  sp ra w d ze n ia  w ia ryg o d n o śc i 
a u to ra ...” . In n y  k u p u ją c y  doda je , 
że poprzez ks ią żkę  te  p ra g n ie  do ­
w ie d z ie ć  się. j  k  u nas w  k ra ju  
fu n k c jo n u je  p ropaganda.

K ie ro w n ic z k a  ks ię g a rn i tw ie rd z i, 
że s to czn io w cy  n a jc h ę tn ie j c z y ta ją  
k la s y k ę  po lską  i  obcą. na d ru g im  
m ie jscu  — k s ią ż k i z d z ie d z in y  fa n ­
ta s ty k i.  W ie le  też k u p u ją  p o z y c ji 
re p o rta ż o w y c h  i  l i te ra tu rę  dziecięcą. 
W  s tyczn iu  1 lu ty m  b r . o b ro ty -k s ię ­
g a rn i w y n io s ły  po o k . p ó ł m ilio n a  
z ło ty c h .

25 lat yfeiienla 
za miłowanie gwałtu

K O S Z A L IN  P A P . Sad W o j e w ó d z - 
i i  w  K o sz a lin ie  skaza ł re c y d y w is tę  
W ładys ław a  K . m ieszkańca D o b rz y ­
cy  (w o j k o sza liń sk ie ) na k a rę  2S 
la t  w ię z ie n ia . 30 ty s . z ł g rz y w n y  i 
p o zbaw ien ia  p ra w  p u b lic z n y c h  na 
10 la t  za u s iło w a n ie  d o ko n a n ia  
g w a łtu  i  zabó js tw a .

W  lis to p a d z ie  ub ro k u  W ła d y ­
s ław  K . w ra c a ją c  z M ie lna  K osza­
liń s k ie g o  do  D o b rz v c y  s p o tk a ł na 
d rodze  w  p o b liż u  B ędzina  idąca  r»o 
boczem  15-le tn ią  uczenn icę  A n n ę  L .

P ró b o w a ł ją  zg w a łc ić  a gdy w 
p e w n ym  m om enc ie  d z ie w czyn ka  
ośw ia d czy ła  że go rozpozna je  
b a n d y ta  zadał je j  k i lk a  c iosów  
nożem  w  ^zy ję . A n n ie  L .  u d a ło  się 
je d n a k  uc iec  i  ty lk e  n a ty c h m ia s to ­
w a nom oc ? o o e ra d a  u ra to w a ły  Jej 
życ ie . W ła d y s ła w  K . z a b ra ł n a to ­
m ia s t p rze d m io ty  pozostaw ione  
przez A n n ę  L .

Księgozbiór coraz bogatszy
(Dokończónie ze Str. 1) tu łó w  oraz  800 m ie js c  w  c z y te l­

n ia c h , przez co a w a n su je  do  g rona
k ie e n  O ddzia łu P A X  w  Szcze- n a jw ię k s z y c h  b ib lio te k  w kraju. K ie g o  u a a z id iu  t  a a  w  o z iz e  xsdnieje p o n a d to  pom ysł umie-
cim e, pragnących w  ten spo- szczenią w  je d n e j z sal b ib iio te c z - 
SÓb k o n k r e t n ie  w e s p rz e ć  d z ie -  n y c h  70 rzeźb  X a w e re g o  D u n ik o w - 
ło  tw o r z e n ia  u n iw e r s y t e t u  sk ie g o  p rz e d s ta w ia ją c y c h  g ło w y
“ S S  o tw « z y ? y “ z rw o d n i-  ^ n y c h  .P o la kó w . A r ty s ta  w y k o n a !
czący szczec ińsk iego  O d d z ia łu  P A X  
J e rz y  G u liń s k i.  N as tępn ie  po d p isa li 
p o ro z u m ie n ie : z ra m ie n ia  P A X -u  d y  
re k to r  In s ty tu tu  W ydaw n iczego  w i­
ce p r  ze w od na ezą c y  S to  w a r  z yszen ia
P A X  d r hab . Janusz S te fa n o w icz , a 
w  im ie n iu  S po łeczne j F u n d a c ji B i­
b lio te k i U n iw e rs y te tu  S zczec ińsk ie ­
go p ro f, d r  hab. R o m u a ld  G u tt .

P A X  n ie  je s t w y d a w n ic tw e m  du ­
żym  — ro czn ie  u k a z u je  się w  n im  
o k o ło  1<X> ty tu łó w .  Są to  Jednak 
k s ią ż k i na w y s o k im  p o z io m ie  e d y -

m yś lą  o  W a w e lu , ta m  je d n a k  
n ie  zna le z io n o  d la  n ic h  m ie jsca . 
O becn ie  d z ie ła  s łyn n e g o  rzeźb ia rza  
spoczyw a ją  w  m agazynach M uzeum  
N arodow ego  w  s to lic y .

J A K  w yn ika  z in fo rm a c ji dy 
rek to ra  K s iążn icy Szczeciń­
sk ie j — osta tn io  znacznie 
wzbogacił się zb ió r s ta ro d ru ­
ków  przekraczając liczbę 30
tys. ty tu łó w . W śród na jcenn ie j 

żorskim. a najczęściej' -  rozchwyty szych nab ytków  zna jdu ją  Się 
P:S ! » ^ « c S Pr-  w yd aw n ic tw a  niezew idencjono- 

stwierdził prof. Gutt — wzbogaci wane naw et przez Estreiche-
księgozbiór przyszłego uniwersyte- rów , a pochodzące Z W ileń -
tu o poczytne dzieła literackie, po- SZCZy Z n y  oraz p raw d z iw y  „b ia
trz e b n e  d ła  h u m a n iz a c ji ca łego  . ~ ~ 1, ___
szczecińskiego środowiska akademi ly  k ru k  B ib lia  Erazm a z
ckiego. R o tterdam u! (ław)

D y re k to r  W o je w ó d z k ie j i  M ie j- .  — ----------------- -—  -------------- -------------
s k le j B ib l io te k i P u b lic z n e j w  
Szczec in ie  S ta n is ła w  K rz y w ic k i 
p rz e d s ta w ił ze b ra n ym  p ro je k t  roz­
b u d o w y  K s ią ż n ic y  S zczec ińsk ie j o 
b ib lio te k ę  i  c z y te ln ię  u n iw e rs y te ­
cką . W iz ję  a rc h ite k to n ic z n ą  b u d y n ­
k u  z a p ro je k to w a li m ło d z i a rc h ite k ­
c i szczecińscy pod k ie ru n k ie m  
p ro f. F ia łk o w s k ie g o .

N ow e fra g m e n ty  b u d o w li n a w ią ­
z u ją  w  sw e j fo rm ie  d o  X IX -w ie c z -  
nego k s z ta łtu  gm achu . Jest to  
p ie rw sza  tego  ro d z a ju  p ro p o z y c ja  
a rc h ite k to n ic z n a  w  Szczecin ie .

W p rzysz ło śc i B ib lio te k a  Szcze­
c ińska  (ra ze m  z częścią u n iw e rs y ­
te cką ) pos iadać będzie 3,5 m in  ty -

Kontrrewolucjoniści nikaragucmscy

zaminowujq porty

Tankowiec radzie
wpadł na minę

H A W A N A  PAP. Radziecki zb io rn ikow iec  z ładunkiem  ropy 
dla N ika ragu i u p a d ł na m inę u w e jścia do Puerto Sandino. 
5 m arynarzy radzieckich zostało rannych, w  tym  dwóch cięż­
ko i odw iezionych do szpita la w  Chinandega, a jednostka zo­
stała uszkodzona. W yładunek ropy trw a  jednak.
JEST TO już trzec i w  osta t- głoszonym  w  M anagui kom u- 

n im  okresie wypadek uszkodzę n ikac ie  za uszkodzenie radziec- 
n ia  jednostek w p ływ a jących  do kiego zb iorn ikow ca „Ługań sk” , 
n ikaraguańskich  portów  zam i- k tó ry  w pad ł na m inę u w e j-  
nowanych przez w sp ieranych ścia do po rtu  Sandino. 
przez Stany Zjednoczone k o n tr  K oordyna to r rządu sandinow 
rew oluc jon is tów . W  ostatn ich skiego, D anie l Ortega, k tó ry  
dwóch la tach C IA  przeznaczy- p rze rw a ł w izy tę  w  M eksyku w  
ła — o fic ja ln ie  — 5 m in  doi. zw iązku z tym  zamachem i na 
na pomoc zbro jną dla band so- s ileniem  napaści ko n trre w o lu -
m ozowskich.

W  m arcu na m inę w pad ł sta 
tek holenderski. Rannych zosta 
ło  wówczas 5 m arynarzy. Rów­
nież w  m arcu na m inę wpad ł 
statek panamski.

c jon is tów , oskarżył o zam ino­
wanie n ikaraguańskich  portów  
rząd USA i C IA .

O rtega pow iedzia ł, że C IA  
dostarczają m in  ko n trre w o lu ­
c jonistom , k tó rych  w yko rzys tu

M in is te r obrony narodowej, ją  ja ko  agentów do zam inowa- 
H um berto Ortega ostrzegł, że n ia  portów , 
jeś li kon trrew o lu c jon iśc i nadal „T y lk o  C IA  jest w  posiada- 
będą zam inow yw a li p o rty  n i-  n iu  nowoczesnych, e lek tron icz- 
karaguańskie może się to  spo- nych urządzeń i dysponuje tech 
tkać z odwetem  partyzan tów  n ik a m i do ich ins ta low an ia ”  — 
Salwadoru i Hondurasu, k tó -  pod kreś lił Ortega. 
rzy z ko le i zam inu ją  p o rty  w  Radzieckie M SZ wystosowało 
innych k ra jach  A m e ry k i S rod- notę pro testacyjną do rządu 
kow ej. USA, w  k tó re j określa in c y -

Ortega p rzypom nia ł, że p a r- dent ja ko  poważne przestęp- 
tyzanci ostrzegli o zam ierzo- stwo, a k t bandytyzm u i  p ira c - 
nych akcjach odw etowych w  tw a. 
kom unikatach. Może to  dopro­
wadzić do zam ino w an ia 'po rtów  
od K a na łu  Panamskiego po 
G watem alę i  zaostrzyć i tak 
już nap iętą sytuację.

M in is te r pow iedzia ł, że ko n tr 
rew oluc jon iśc i wyposażeni w  
broń, sam oloty i łodzie pa tro ­
lowe przez C IA  nas ila ją  p o li­
tykę te rro ru  dokonując ataków  
na ob iek ty  gospodarcze.

M IN IS TER STW O  spraw  za­
granicznych N ika ra g u i obciąża 
w iną  Stany Zjednoczone w  o-

Śmierć pod...
własnym samochodem
B Y D G O S ZC Z P A P . T ra g ic z n ie  

d la  jednego z m ie szka ń có w  B y d ­
goszczy za ko ń czy ła  się nap ra w a  
podw ozia  w łasnego  sam ochodu o - 
sobowego „S y re n a ”  p row adzona 
na p a rk in g u . K ie ro w c a  d o k o n y w a ł 
p rze g lą d u  w ozu leżąc pod pozba­
w io n y m  k ó ł sam ochodem , p o d trz y ­
m y w a n y m  je d y n ie  p o d n o śn ik ie m . 
W  p e w n e j c h w il i  po jazd  o«uną ł -ię  
z le w a rk a  i  p rz y g n ió t ł le k k o m y ś l­
nego m e ch a n ika . k tó r y  p on iós ł 
ś m ie rć  na m ie js c u .

W y p a d e k  o  ta k  d ra m a ty c z n y m  
fin a le  je s t w p ra w d z ie  rz a d k i, ale 
o ka z je  do  po d o b n ych  tra g e d ii 
s tw a rza  w ie lu  k ie ro w c ó w , n a g m in ­
n ie  n ie  p rze s trze g a ją cych  e lem en­
ta rn y c h  zasad bezp ieczeństw a p rzy  
n a p ra w a ch  bądź p rze g lą d a ch  sa­
m ochodów .

W  Krakowie

Usunięto skutki 
awarii energetycznej

K R A K Ó W  P A P . 21 b m . do go ­
d z in y  14.00 trw a ła  in te n s y w n a  p ra ­
ca 50 e le k try k ó w , k tó rz y  od 
w to rk u  p ra c o w a li nad d o p ro w a ­
dzen iem  do n o rm a ln e g o  s ta n u  k o ­
m u n ik a c j i  tra m w a jo w e j w  K ra k o ­
w ie  o raz  u s u w a li a w a rie  s iec i. K ra  
k ó w  je s t ju ż  z a o p a try w a n y  w  
e n e rg ię  e le k try c z n ą . Ja k  w ia d o m o , 
na s k u te k  poża ru  iedm ei z ro z - 
dz 'p ’n l  el-'vk t r , ,c? n '’ch, K ra k ó w  b y ł 
o o zb a w ió n y  ś w ia tła  a t ra m w a je  
p rą d u .

„We Francji kształtuje się
P A R Y Ż PAP. Po raz p ierw szy we F ra n c ji p rzyw ódcy r e li­

g i jn i g łów nych  w yznań podp isa li wspólną deklarację, k tó ra  
ape lu je do Francuzów o większą to le rancję  dia cudzych po­
g lądów i obyczajów . D ekla rac ja  w yraża zaniepokojenie w zro ­
stem napięć i  podzia łów  na tle  różnic rasowych i re lig ijn ych : 
„W  k ra ju  ksz ta łtu je  się k lim a t n ie to le ranc ji i  s trachu”  — 
s tw ie rdza ją  z niepokojem  duchowni.
T E K S T  apelu podp isa li: prze rżącego, w edług jego w ia ry , a- 

wodniczący ko n fe renc ji episko by przede w szys tk im  s ta w ił 
pa tu  ka to lick iego, prezes fede- czoła z łu tkw iącem u w   ̂ n im  
ra c ji p ro testanck ie j, re k to r samym. „Jako przedstawiciele 
w ie lk iego  meczetu Paryża, w ie lk i w ie lk ich  w yznań re lig ijn ych  
ra b in  F ra n c ji oraz w yso k i przed F ra n c ji uważam y, że no tw ie r- 
s taw ic ie l Kościo ła o rto doksy j­
nego. Z w raca ją  on i uwagę, ż: 
obecnie życie we F ra n c ji cha­
ra k te ryzu je  współobecność lu d ­
ności różnorodnego pochodze­
nia, odm iennych k u ltu r  i  s ty ­
ló w  życia.

„W zyw am y w szystk ich  p raw  
dz iw ie  w ierzących, by pozostali 
w ie rn i w łasnem u pow ołan iu  du 
chowem u: nasza w ia ra  w  Bo­
ga w ym aga poszanowania b liź  
niego i w łasne j dyscypliny... 
wobec ryzyka  zachowań n ie ­
sp raw ied liw ych  i  skra jnych , 
w zyw am y członków  naszych 
społeczności, by odc ina li się od 
upraszczających uwag, dysk ry ­
m inacy jnych  postaw, pog a rd li­
w ych w ize runków , niezależnie 
od ich fo rm y . Przeciwnie, po­
w inn iśm y  dążyć do lepszego 
zrozum ienia różnych g rup  ludz 
k ich  z ich  k u ltu rą , ich  przeko 
nan iam i i  problem am i...” .

D uchow n i ape lu ją  o wspólne 
dążenie do rozwiązań, k tó re  
zagw arantow ałyby szczęśliwe 
w spó łis tn ien ie  odm iennych 
g rup  i poszanowanie p raw  i 
godności każdego. P rzvnom ina
ją,

że p o tw ie r­
dzenie naszych różn ic  n ie po­
w inno nas dz ie lić ”  — czytam y 
w  dek larac ji.

Uwaga: śmieszne

Cena umowna
i... pisuar

P R Z E M Y Ś L P A P . Jeden *  czy­
te ln ik ó w  „Ż y c ia  P rze m ysk ie g o ”  
po-skarżył się w  liś c ie  s k ie ro w a ­
n ym  do re d a k c ji 1 zam ieszczonym  
na łam ach  tego  ty g o d n ik a , że po 
s ko rzys ta n iu  z to a le ty ,  a k o n k re t  
n ie  z p is u a ru  na d w o rc u  P K P  w  
P rzem yś lu , kazano m u  za p ła c ić  2 
z ł. C z y te ln ik  z d z iw ił się. gdyż  do 
te j p o ry  za podobne „u s łu g i”  u isz 
cza ł o p ła tę  w y łą c z n ie  w te d y , g d y  
s ko rzys ta ł z k a b in y  m y d ła , ręcz­
n ik a  itp .  Jego w ą tp liw o ś c i ro z w ia ł 
je d n a k  ..dz iadek k lo z e to w y ”  ( ja k o , 
że tę  fu n k c ję  p e łn i ta m  m ężczyz­
na), p o k a z u ją c  m u  c e n n ik  z p e ł­
n ym  w yka ze m  o o ła t, w  k tó ry m  
czarno  na b ia ły m  nap isano  i le  1 
za co  się p ła c i, w  ty m  m . łn .  2 zł 
za u żvc ie  p is u a ru . Ż eby  b y ło  
śm ieszn ie j, u  d o łu  te g o  d o k u m e n tu  
f ig u ro w a ł n a o is : ..C eny um o w n e ” .

Jest to  n o w y  sposób na k lie n ta ,  
k tó r y  w  n a g ły c h  p rzy o a d k a c h  n ie  

. ma czasu u m a w ia ć  się co do  ceny 
że Bóg w zyw a każdego w ie  : i  p łac i ...Jak leci” .

I papieros
to 5,5 minuty życia!

M A D R Y T  P A P . P alacz, puszcza­
ją c y  d z ie n n ie  z d ym e m  20 p ap ie ­
ro sów . d o b ro w o ln ie  sk raca  sw o je  
życ ie  o p ięć la t ,  zaś k a ż d y  w y ­
p a lo n y  pap ie ros  „ k o s z tu je ”  go 5,8 
m in u ty  ż yc ia . D ane te z a w a rte  są 
w  ra p o rc ie  g ru p y  k a ta lo ń s k ic h  le ­
k a rz y  i  soc jo logów , o p ra co w a n ym  
w  zw ią z k u  z o rga n izo w a n ą  w  H is *  
pan i i  w ie lk ą  ka m p a n ią  w a lk i *  
p a len iem  pap ie rosów .

S tw ie rd za  się w  n im . że śm ie r­
te ln o ść  w śród  osób p a lą cych  je s t 
ś re d n io  o  50 p ro c . w iększa , n iż  
w śród  n ie p a lą c y c h . P a le n ie  p ap ie ­
ro só w  je s t w  90 p ro c . w y p a d k ó w  
p rz y c z y n ą  ra k a  p lu ć . w  75 p ro c . 
p rz y c z y n ia  s ię  do c h ro n ic z n y c h  
ch o ró b  p łu c n y c h  i  w  25 p ro c . je s t 
p rzyczyn ą  ś m ie r te ln y c h  za w a łó w .

W ra p o rc ie  po d kre ś la  się, że w  
10 p ro c . w y p a d k ó w  ty to ń  je s t 
sp raw cą zgonów  w  H iszp a n ii. W  
k r a ju  ty m . lic z ą c y m  o k o ło  38 m i­
lio n ó w  m ieszkańców , w e d łu g  o f i ­
c ja ln y c h  d a n y c h , lic z b a  pa la czy  
przew yższa  13 m ilio n ó w . D la te g o  
też w  p e łn i z ro zu m ia łe  je s t, że ta k  
„ w y s o k i”  w s k a ź n ik  w y w o łu je  uza­
sadn ione  za n ie p o ko je n ie  h iszpań ­
s k ic h  le k a rz y  1 so c jo lo g ó w .

Śpiew ptaków 
przez telefon

T O K IO  P A P . P ra c o w n ic y  re ze r­
w a tu  p rz y ro d y , p o ło ż o n e g o -w  je d ­
n y m  z n a jc ic h s z y c h  z a k ą tk ó w  Ja­
p o n ii — na p ó łn o c n e j w ysp ie  H a k  
k a id o , u ru c h o m ili spe c ja ln ą  służbę 
te le fo n ic z n ą  d la  m ie szka ń có w  
w ie lk ic h  m ia s t k ra ju ,  c ie rp ią c y c h  
w s k u te k  ca łodz iennego  rw e te su  i  
ha łasu .

M ie szka ń co w i każdego m iasta  Ja­
p o n ii w y s ta rc z y  w y k rę c ić  o p u b li­
k o w a n y  w  gazecie n u m e r te le fo n u , 
b y  usłyszeć w  s łuchaw ce  śp ie w  
p ta k ó w , szelest l iś c i,  s p o k o jn y  
p lu s k  w o d y  W je z io rze . Z a p isy  
g łosów  p ta k ó w  na ta śm ie  m agne­
to fo n o w e j będą zm ie n ia n e  w  za­
leżnośc i od p o ry  ro k u .

Poszukiwanie
niezwykłego tygrysa
L O N D Y N  P A P . W  A u s tra l i i  o rg a ­

n izo w a n a  je s t eksp e d yc ja  d o  od ­
le g ły c h  1 t ru d n o  d o s tę p n ych  re jo ­
n ó w  w y s p y  Tasm an ia  w  ce lu  od ­
na le z ie n ia  ch o c ia żb y  Jednego ż y ­
wego egzem plarza  m ie jsco w e g o  t y ­
g rysa  — zw ie rzę c ia  o p ysku  ps%, 
tu ło w iu  szaka la  1 o gon ie  k a n g u ra . 
Z w ie rz ę  to  zosta ło  p ra w ie  c a łk o ­
w ic ie  w y tę p io n e  przez a u s t ra l i j ­
s k ic h  fa rm e ró w  — h o d o w có w  o -  
w ie c  przed  o k o ło  50 ła ty .  O s ta tn io  
na zo rg a n izo w a n ie  w y p ra w y  „p o ­
s z u k u jc ie  ty g ry s a ”  ze b ra n o  ponad 
200 ty s . d o la ró w .
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„C o  w y  tam  robicie?*1

Działalność Rady 
Społeczno-Gospodarczej

1,5 R O KU działa Rada Społeczno-Gospodarcza przy Sejm ie. 
L iczy  obecnie ponad 130 członków . O dbyła 16 zebrań ple­
narnych, 33 razy zb iera ły  się je j zespoły robocze. U chw a liła  
29 o p in ii o pro jektach  różnych ustaw. G dy pod koniec sesji 
parlam ent zapoznał się z in fo rm a c ją  o dz ia ła lnośc i Rady, w  
Sejm ie podkreślono: — N iesfo rm a lizow any sposób dzia łan ia 
Rady sprzyja, że w  toku je j obrad zna jdu ją  w  szerokim  
zakresie w yraz poglądy załóg robotniczych, ro ln ików , po­
szczególnych środow isk społeczno-zawodowych. Treść o p in ii 
Rady jest w  w ysokim  stopniu zbieżna z poglądam i fo rm u ło ­
w a nym i przez w yborców  na spotkaniach poselskich.

ne. Jednak 
są zdania, że 
statecznym.

D L A  samych członków Rady 
sp raw a n ie  jest taka prosta, 
czemu da li w yraz na jednym  
z posiedzeń z początkiem  br.
—  Nasi w yborcy na spotka­
n iach p y t li ją : co w y  tam  ro b i­
cie, bo m y o was nic nie w ie 
m y? — m ó w ili cz łonkow ie Ra 
dy . — Na początku było  o nas 
głośno, teraz zainteresowanie 
dz ienn ikarzy zmalało. Czy nie 
należałoby pub likow ać naszych £  {
o p in ii, je ś li społeczeństwo chce 
w idzieć w y n ik i naszej pracy?
Czy nak łady  ponoszone

uchwalone ustawy, ju ż  czekają 
na now elizację. N ie  w n ika  się 
też przeważnie, czy is tn ie ją  wa 
ru n k i do w prow adzen ia danej 
ustawy. Mnogość ustaw, rozpo­
rządzeń, przepisów powoduje, 
że gubią się w  ich gąszczu na 
w e t w y tra w n i p raw n icy . N ie­
któ re  p ro je k ty  ustaw  są nn n i 
sk im  poziom ie przygotowania 
fachowego, co poważnie 
u tru d n ia  naszą działalność. Nie

“ n ‘u r wiaią nam prac$ WT ? k!stwarzane przez rząd i Sejm: 
coraz krótsze są te rm in y  o b li­
gujące nas do zajęcia stanow i• Z -pew nym i w łasnym i ra ­

c jam i Rada nie zdołała się ska. M usim y zachować godność 
naszej pracy. N ie  możemy fo r  
m ułow ać o p in ii w  ciągu k ilk u  
dni, gdyż by łaby  to op in ia  po 
zorna, a nie o taką chodzi..

Przecież stanowisko, ja k ie  
-zajm ujem y wobec tych czy in ­
nych spraw jest w yn ik ie m  op i

przebić, np. gdy chodzi o pro­
gram  a n ty in fla c y jn y  czy re­
s tru k tu ryza c ję  gospodarki — 
m ów ią — złu s tru k tu ra  gospo­
darcza spowodowała w ie le  nie

. p rzy ­
czyniła  się dę in fla c ji.  Nasze
kry tyczne  op in ie  o n iek tó rych  n i i zainteresowanych środo- 
rozw iązaniach systemowych w  w isk  społecznych. Przedkłada- 

fuńkc jo now r.n ie  Rady pozosta- ™ “ f h „  g < ? P °^ rcże j nie p ro je k tów  różnych aktów
ia  w a  w la io iw a i  n rn m n .f i d o  P otw ierdz iło  życie. Jednak do praw nych do konsu ltow aniają  we w łaśc iw e j p ro p o rc ji do 
osiąganych przez nas efektów, 
Czy kom pensują one w ysiłek 
naszych um ysłów? — Nie mam 
pe łne j sa tys fakc ji z uczestni­
czenia w  ty m  grem ium  — 
s tw ie rd z ił jeden z uczestników 
—■ stale się jeszcze uczymy, 
choć chyba jesteśmy ju ż  w y ­
żej niż w  pierw szej klasie.

T ym , co na jbardz ie j „dolega”  
Członkom Rady, są losy ich 
o p in ii.  Są one na tu ra ln ie  bra­
ne poważnie przez komisje sej 
m owę, zaw arte w  n ich  postu­
la ty  — częściowo uwzględnia-

1 ) Wielka woda“ 
niedaleko Wrocławia

D O B IE G A  końca rozpoczęta przed 
10 la ty  bud o w a  w ie lk ie g o  z b io rn i­
ka  re te n c y jn e g o  na rzece B y s trz y  
c y  pod M ie tko w e m  n ieda leko  
W ro c ła w ia , G otow a je s t ju ż  k o ro ­
na za p o ry  czo ło w e j u  w y lo tu  do- 
f in y  rz e k i B y s trz y c y . P ize z  je j 
sp ię trze n ie  n ieda leko  W ro c ła w ia  
po w s ta n ie  sztuczne je z io ro  o po­
w ie rz c h n i o k . 9 k m  k w . i  p o je m ­
ności 70 tys . m  sześć. w o d y . Z b ió r 
n ik  ma b yć  g o to w y  do n a p e łn ia ­
n ia  w  1985 r . Na te rm in  oddan ia  
te j w ie lk ie j in w e s ty c ji d o  u ż y tk u  
czeka p iln ie  p rzede w szys tk im  
.; u . O drze” . G łó w n y m  bo­
w ie m  ce lem  b u d o w y  z b io rn ik a  
M ie tk o w ie  b y ło  za p ew n ien ie  m oż­
liw o ś c i re g u la c ji p rz e p ły w ó w  w o ­
d y . w O drze w  okresach  suszy. 
W ypuszczanie w o d y  ze z b io rn ik a  
zapew n i w y d łu ż e n ie  o k re su  na Wi ga 
c j i  o co r c /m n  e j ^ ty g o d n ie . M a­
ry n a rz e  o d rz a ń s k ie j „m a łe j f lo t y ”  
będą m o g li tuż  'w  1985 r .  p ły w a ć  
od W ro c ła w ia  do  Szczecina z wię-k 
s z -m j n iż  do tychczas ła d u n k a m i.

W ok re s ie  suszy z b io rn ik  będzie 
do s ta rcza ł też w o d y  w  ro ln ic z e  re  
jo n y  n iz in n e  D o lnego  Ś ląska , zaś 
w  okres ie  deszczów będz ie  c h ro ­
n i ł  przed pow odzią . P o n a d to  n o w y  
z b io rn ik  b ° d z e  re ze rw u a re m  w o ­
d y  d la  o r z - m vs łu

Wrocławianie — amatorzy spor- 
tó • wodnych i żeglarstwa także 
cze ka ją  niecierpliwie na „wielką 
wodę”  i

Wolą swój wikt...
N IE D O B O R Y  śn iegu  w y-w ie ra ją  

„n ie ty p o w e  re p e rk u s je ”  na ś w ia t 
d z ik ie j z w ie rz y n y . O tóż  m a ją c  sto 
s u n k o w o  sw obodny  do-stęp do  k rze  
w ów . k o ry . k łą czy . ODadłych żo­
łę d z i, l iś c i itp .  m ie szka ń cy  lasów  
k o m e n tu ją  się ra cze j n im i,  g a r­
dząc n a to m ia s t .. ja łm u ż n ą ”  cz ło ­
w ie ka  c z y li d o k a rm ia n ie m  przez 
ko ła  ło w ie c k ie  bądź g a jo w y c h . W i­
dać to  na te re n ie  R zeszowszczyzny. 
K o ła  ło w .e c k ie  p rz y g o to w a ły  tu  
ja k  co ro k u  znaczną ilość k a rm y  
d la  z w ie rz y n y  i  p ta c tw a : b u ra ­
k ó w . owsa si8 na pośladu Itp . ł  
zaczę ły  ją  ja k  co ro k u  w y k ła d a ć  
w  s p e c ja ln ych  paśn ikach . O kaza ło  
się je d n a k , że n ie m a l wszędzie k a r 
ma jes t n ienaruszona lu b  w y k o rz y  
s iana  — ra w e t przez łapczyw e  
z w y k le  d z ik i t y lk o -  w  n ie w ie lk im  
s to p n iu . Z w ie rz y n a  w o li  sw ó j na ­
tu ra ln y  w ik t  i  d o p ó k i kon ieczność 
Jej n ie  zm usi r ie  chce  k o rz y ­
stać z ła s k i cz ło w ie ka .

p iero po pew nym  czasie te na na dole jest tam  przyjm ow ane 
sze op in ie  uznano za słuszne, przychy ln ie ; społeczeństwo 
W ypow iedzie liśm y się k ry ty -  chętn ie uczestniczy w  tego ro ­
cznie także w  spraw ie  zasil- dza ju  konsu ltacjach. Nasze opi 
k£w chorobowych. N ie chciano nie są więc e fektem  pracy \ 
tego uznać, a późn iej zm ie - w ie lu  spotkań w  zakładach 
niono stanowisko. Nasze op in ie  p rodukcy jnych , na wsi. Na to 
tra fia ją  w  zasadzie ty lk o  do za- trzeba czasu, 
in teresow anych ko m is ji se jm o- Jednym  z w n iosków , z ja k i-  
wych. Czy n ie pow inn y być m j w ys tępu ją  członkow ie Ra- 
0nG . ° ^ cz.y ^y ^’ane na P°s ledze- dy, jest propozycja dokonania 
mach S e jm u. oceny funkc jo now an ia  opin io -

Pośpiech jest tym , na eo wanych przez n ią ustaw  i  
szczególnie czysto narzeka się ak tó w  praw nych. Rada chcia- 
w  Radzie (zresztą — także w  łaby  odpowiedzieć sobie na py 
sam ym  Sejmie). — Odczuwarpy tanie, czy fu n kc jo n u ją  one 
wszyscy ogrom ny pośpiech, a zgodnie z odczuciam i społeczny 
to  może odb ić się na jakości m i czy zakładane cele zostały 
ustaw  — podkreśla się w  Ra osiągnięte, 
dzie. — Są już tego dowo­
dy. N iektóre , zby t pośpiesznie M aurycy K A M IE N IE C K I

20.-TONOWA suwnica  
skiego m etra.

J M p j

ZSRR na p lacu budowy warszaw -

Na budowie warszawskiego metra

ima w  ziemi
Z  W IE L K IM  zaintereso- ko lo rów  można spotkać w  głę- 

wanlem  w arszaw iacy p rzy - bokach, 12— 15-m etrowych w y ­
glądają się budowie p ie rw - kopach tune li, ja k  np. w  s łyn - 
szej l in i i  m etra  w  Warsza- nym  tune lu  pom iędzy s tac jam i 
w ie. Jednak najw iększe za- „U rsynów ”  i  „S tok łosy” . Jest to 
ciekaw ienie wzbudza ona m iejsce znane z tego względu, 
w śród najbliższych sąsia- że tu  w łaśnie w ylano  pierwszą 
dów budowy — m ieszkań- „gruszkę”  betonu, początkując 
ców ursynow skich osiedli, tym  samym betonowanie p ły ty  

dennej tunelu. Jako pierwsze 
RUCH na budowie zaczyna wydarzenie tego typu  na budo- 

się o 7 rano, trw a  do 15. Je - w ie  by ło  ono przez wszystkich 
żeli tego wym aga sytuacja , p ra -  celebrowane. Podobnie ja k  w b i-  
ce przedłużają się do późnych cie pierwszego pala, k tó re  od- 
godzłn w ieczornych. P racow n i- by ło  się z udziałem  k ie ro w n ic - 
cy 19 przedsiębiorstw  w yko naw  tw a  budowy, inżyn ie rów , p ro - 
czych są ubran i w  zw yk łe  kom - je k tan tów , brygadzistów . Do te j 
binezony robocze, na głowach pory  p rzy budowie tune lu  w h i-  
noszą różnokolorowe kask i. K o - to ponad 400 sta low ych p a li i  
lo ry  kasków m ają  swoje okre - żaden ju ż  n ie  wzbudza ta k ich  
ślone znaczenie: b ia ły  kask no- sensacji, ja k  ten pierw szy.

pracow nicy nadzoru tech- „  „  x ,
n ic rn p c o  c 7 P rw o n v  —  b r v e a -  ZA B E T O N O W A N Y  fragm ent pły- mcznego, czerwony D ry g a  t  d e n n e j tu n e lu  je s t p ie rw szym
dziści, zaś żo lty  m ają robotn icy, segm entem  s ta c ji „U rs y n ó w ” . K i l -  
N ajw ięce j kasków, wszystkich ka se t m e tró w  d a le j k o p a rk a  p rz y  

po m o cy  spychacza w y b ie ra  k o le jn e  
jrn e try  sześcienne z ie m i. M ocow ane

Delegad rca SX Kongres ZSL

Gospodarz i społecznik
ZN A JĄ  go w  Ko łbaskow ie  su ZSL. Spotkan ia w  W arsza- o budowę Zb iorcze j Szkoły 

wszyscy. Jako dobrego w ie, uczestnictwo na zebra- G m inne j w  Kołbaskow ie . W re- 
dz ia ła - n iach kó ł terenowych ZSL, u - szcie ją  zaczęto... Z  naszej in i-  

cza społecznego, do którego dz ia ł w  pracach P rezydium  Wo c ja tyw y  wreszcie pow sta ł w  
można p rzy jść z każdym  p ro - jewódzkiego K o m ite tu , obowiąz Ko łbaskow ie  SKR.

to k i  w  GS i  Po lskim  Zw iązku 
co zro Producentów  i  Hodowców Trzo 

dy  poch łan ia ją  w ie le  czasu.

blemem. Jeśli n ie  pomoże, 
p rzyna jm n ie j doradzi 
bić...

—  Czego jeszcze nam potrze­
ba? Przede w szystkim  dobre j 
współpracy ro ln ik ó w  in d y  w idu  
a lnych, z przeważającym  prze­
cież na naszym terenie, sekto­
rem  ro ln ic tw a  państwowego.
Takie  wspólne dzia łan ie obser- 
wować można ju ż  podczas

hoduję trzodę, ¿niw. K o m ba jny  PG R-owskie
m im o że n ie zawsze ona była p racu ją  na naszych polach, a 
opłacalna d la  ro ln ika?  Chyba j  nasze m aszyny je  czasami
dlatego, i i  m o ja  kooperacja w  wspomagają.

. . . . .  . tym  zakresie z RSP Ustowo
rzem, ale jsa jęcie to  jakoś m i jest wręcz wzorowa. D zięk i G dyby ta k  jeszcze dogadać
nie „leża ło  . Fok  o nc z y łe m w o  w  n jej  p rze trw a łem  w szystkie k ry  się w  spraw ie użytkow ania

* — -  -  **’* "  *“  zysy, rów nież i  paszowy. Z re- przez gospodarzy państ-wowych
sztą paszę w  duże j części p ro- suszarni pasz... O czywiście n ie 
duku ję  sam. M am  silos, gdzie m usi to  być za darm o. Zasa-
uk is iłem  ok. 500 ton z ie lonk i; dzić ro ś lin y  pastewme może
sieję lucernę i kukurydzę, z przecież każdy z ro ln ików .

Stefan Walas został m iesz- Całe szczęście, że w  zabudo- 
kańcem Z iem i Szczecińskiej w  Waniach gospodarczych praca 
1956 roku. N a jp ie rw  za ją ł się jest częściowo zmechanizowana 
w  Ko łbaskow ie  pieczeniem  i  żona jakoś daje sobie radę 
chleba. N ie  trw a ło  to  jednak sama.
długo. U m iłow an ie  i  g łó d , z ie- __ Dlaezego
m i, w yn iesione jeszcze z o jco - m im o 4e n ic  ,_________
w izn y  na podbeicha tow skie j opłacalna d la  ro in ika?  
w s i —  da ły  o sobie znać.

—■ Początkowo byłem  pieka- 
'  5 zajęcie U 

to” . Pokońc
czas w Sm olęcinie w szystkie 
m ożliw e kursy. Zdobyłem  kw a­
li f ik a c je  kom bajn is ty , tra k to ­
rzysty, nkończyłem  kurs p rzy­
sposobienia rolniczego. Potem a __Ł ....................................................................... ........
przyszła ko le j na „podg ląda- k tó ry c h " zrob iłem  susz. W  ubie G dyby by ło  gdzie je  ususzyć, 
n ie  poczynań najlepszych ro i-  ■ * . . . .  . ...
n ików .

g łym  roku  zaparowałem
Zacząłem gospodarzyć, „ k .  80 ton z iem niaków  przy- 

Zdccydowalem  się  wreszcie na  w iezionych prosto z pola... 
budowę ch lew n i gdzie hodu ję  Delegat na I X  Kongres ZSL, 
obecnie ok. 300 Świn. Również wiceprzewodniczący G m inne j

ziem ię dokupowałem  przez te 
wszystkie la ta  —  teraz jest je j 
27 ha 80 arów. Co roku  odsta­
w iam  
zboża.

Urodzonego działacza społecz 
nego, ja k im  jes t Stefan Walas w łaśnie dzięki 
nader trud no  zastać w  jego go doprow adziliśm y

Rady Narodowej, wiceprezes 
W ojewódzkiego K o m ite tu  ZSL 

. . .  . . . . ( już  drugą kadencję) ma spre-
kazdego hekta ra  tonę cyzowane zdanie na tem at po­

trzeb  szczecińskiej wsi.
—  Z ro b iliśm y  ju ż  w iele. To 

społecznikom
. _ _ . . d o  tego, że szczecińska będzie m ów iła  zre-

spodarstw ie. Szczególnie teraz cała gm ina ma insta lac ję  w o - sztą na naszym  kongresie 
—  w  przededniu I X  K o ng re - dociągową. 26 la t  w a lczyło się (mor)

też sko rzysta liby na tym  producen 
c i mięsa i... sam i konsumenci. 
PGR posiada ponadto maszy- 

so c ja lis tyczne , na k tó re  
pojedynczych gospodarzy n igdy 
n ie  będzie stać — ja k  np. sie- 
w n ik i do buraków . Te rów nież 
można by  w spólnie użytkować, 
aby n ie  s ta ły  bezczynnie przez 
Vv _..iszą część roku. O zagad­
nieniach wspó łpracy dwóch 
sektorów  ro ln ic tw a  delegacja

. spe c ja ln e  o s ło n y  w y k o p u . tz,w. 
ścian lk i b e r liń s k ie . zapob iega jące  
o su w a n iu  s ię  śc ian  tu n e lu . Są one 
w zm acn iane  przez d w a  rz ę d y  18- 
m e tro w y c h  r u r  ro z p o ro w y c h , k 
na d  k ilk u s e tm e tro w y m  w yko p e m  
tw o rz ą  a ż u ro w y  dach . K ilk a n a ś c ie  
m e tró w  od p ra c u ją c e j k o p a rk i u ło ­
żono 5 rz ę d y  d re n ó w  do  o d w o d n ie ­
n ia  w y k o p u , po łożono  spec ja lną  
w a rs tw ę  f i l t ra c y jn e g o  ż w iru .  P rzy  
je j  w y ró w n y w a n iu  p ra c u je  „L u n o ­
ch o d ”  — ta k ą  nazw ę p ra c o w n ic y  
n a d a li sp e c ja ln e j zagęszozarce do 
w a rs tw y  f i l t r a c y jn e j .

W  da lsze j części w y k o p u , na 
w a rs tw ie  ż w iru ,  u łożono  be tonow e 
e le m e n ty  na k tó ry c h  o p ie ra ć  się 
będzie k o n s tru k c ja  śc ian i  s tro p u  
tu n e lu . W e w n ą trz  ty c h  segm entów , 
na ic h  „p o d ło d ze ”  p ra c o w n ic y  
„E n e rg o p o lu -6”  w y k o n u ją  be tono ­
w y  p o d k ła d  pod w odoodporną  w a r­
s tw ę iz o la c y jn ą . Pod b re z e n to w y m i 
p ła c h ta m i, p rz y  pom ocy n ag rzew ­
n ic . p o d k ła d  Jest osuszany. Potem  
k ła d z io n e  są d w ie  w a rs tw y  iz o la c ji,  
na  to  k o le jn a  w a rs tw a  och ro n n e g o  
be to n u , a następn ie  s ia tk a  zb ro je ­
n io w a  — co pozw a la  ju ż  na be to ­
n o w a n ie  p ły ty  d e n n e j tu n e lu . Po 
w y k o n a n iu  s tro p ó w , z d ję c iu  r u r  roz­
p o ro w ych , tu n e l zostan ie  zasypany. 
W  przysz łośc i p rzeb iegać nad n im  bę 
dz ie  u lic a  K o m is j i  E d u k a c ji N a ro ­
d o w e j.

W S ZY S TK IE  prace na odcin­
ku B-5, począwszy od staw ian ia  
ścianek be rlińsk ich , poprzez za­
kładan ie  izo lac ji aż do betono­
wania  p ły ty  dennej są w yko ­
nywane jednocześnie. Pozwala 
to naw et la ik o w i na zapozna­
nie się w  jednym  m iejscu z 
technologicznym  procesem bu­
dow y m etra.

Pierwsze pociągi ze s tac ji 
„K a b a ty ”  w  k ie ru n ku  „W a w e l­
sk ie j”  pow inn y ruszyć w  1990 r. 
Będą kursować co 90 sekund, a 
12-kilom etrow ą odległość poko­
nają, ja k  to ob liczy li p ro je k ta n ­
ci, w  ciągu 18,5 m in. Cała 
pierwsza lin ia  m etra zostanie 
przekazana do eksp loatac ji za 
10 la t.

P io tr J A Ż W IŃ S K I



KURIER ROCK, POP, DISCO, JAZZ ♦  ROCK, POP, DISCO, JAZZ +  ROCK, POP, DISCO, JAZZ ♦  STRONA 5

ZAW SZE W C ZW A R TEK  — magazyn „Rock, pop, disco, jazz” czyli informacje 
ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, ąuizy, fotogramy.- Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

O d  s tu  ty g o d n i!

¡sta Przebojów Trójki
Ni e w i e l e  jest aud yc ji 

muzycznych w  rad iu , k tó  
rych słucha się z taftą 

przyjem nością ja k  w łaśnie te j. 
W  każdy sobotni w ieczór gro­
m adzi ona przy rad io odb io rn i­
kach tysiące słuchaczy w  róż­
nym  w ieku  — od m ało la tów  do 
czterdziesto la tków . Często s łu­
chają je j w spóln ie tata z cór­
ką  lu b  synem i  baw ią  się do­
skonale. Zresztą, czy może być

OTO su p e rłis ia  superorzebo- 
jó w . c z y li dw adzieśc ia  n a jle p ­
szych nagrań , k tó re  na d łuże j 
g o śc iły  i  za ?ę ły  na jw yższe
m ie ;sca w  do tychczasow ych  
w yd a n ia ch  L is ty  P rze b o jó w
T r ó jk i :

1) K o ch a m  c ię  ko ch a n ie  m o ­
je  _  M aanam .

inaczej, skoro nie sposób zna­
leźć wspólny język z la toroślą, 
je ś li n ie  w ie  się — k to  to  L i-  
m ahl.

S łucham y w ięc od p raw ie  
dwóch la t L is ty  P rzebo jów  pro 
gram u I I I ,  bodaj na jpopu la r­
n ie jsze j obecnie aud yc ji ra d io ­
w e j, prowadzonej n iestrudzenie 
każdego tygodnia przez M arka  
N iedźw ieckiego. W  m in ioną  so 
botę było setne notow anie te j 
listy¿ trw a jące  z te j okaz ji czte 
ry  godziny. B y ły  oczywiście 
g ra tu lac je  i  życzenia dla sym 
patycznégo „pana N iedźw iad­
ka ”  oraz całe j ek ipy  rea liza­
torów , w ie lk i to r t  d la każdego 
k to  przyszedł do studia. I  wszy 
s tk ie  nagran ia w  całości — 
w y ją tko w a  okazja d la fono- 
ama torów.

Choć lis ty  przebo jów  znane

są na św iecie od la t  co n a j­
m n ie j trzydziestu, a i  w  Pol­
sce m ają  swoją trad yc ję  (Roz­
głośnia Harcerska, P leb iscyt 17 
Rozgłośni), ta  jest w y ją tkow a . 
Jest bow iem  n ie  ty lk o  pi-ezen- 
tac ją  przebo jów  w yb ieranych 
przez radiosłuchaczy, nie ty lko  
skarbnicą aktua lności muzycz­
nych. Przede w szystk im  — to 
audycja żywa, robiona z dzień 
n ika rsk im  „ne rw em ” , pełna za­
skaku jących pom ysłów, w 
czym  celuje jeden z realiza­
to ró w  Jarosław  (K aw ecki. Tym  
w łaśnie różn i się od innych 
lis t  przebojów . Tą „inno śc ią ”  
stale przyciąga now ych słucha­
czy zapewniając w szystkim  do­
skonałą rozryw kę. I  n iech ta­
ką pozostanie w  dalszym  c ią ­
gu.

M E LO M A N  J.

2) M o o n lig h t in  Somoza 
R o b e rt P la n t.

3) M o o n lig h t shadow  — M i­
ke  O ld fie ld  i  M aggie R e illy .

4> Z a m k i na p ia sku  — La d y  
R ank.

5) A u to b io g ra fia  — P e rfe c t. 

C) A rk ty k a  — R e p u b lika .
7) o n ly  fo r  lo ve  — L im a h l.

Niezwykła muzyka 
Józefa Skrzeka

8) Nieustanne tango — R e­
publika.

t )  M n ie j niż zero — Lady  
Pank.

10) Jo lka Jo lka pamiętasz — 
B udka S uflera.

11) Drzewo miłości — Ro­
b ert P lant.

12) B iała flaga — Republika.
13) M am a — Genesis.
14) To ty lk o  tango — M a ­

anam .
15) When the smoke is going 

d o w n  — Scorpions.
16) Dm uchawce, lataw ce, 

w ia tr — Urszula.
17) Happy people — Yazoo. 

18) B illy  Jean — M ichael 
Jackson.

19) Te le fony — R epublika.
20) Obudź się — Oddział 

Z am knięty .

W UB. TY G O D N IU  trz y ­
k ro tn ie  w ys tą p ił w  Zam ku 
Książąt Pom orskich Józef 
Skrzek. C horzow ski manager 
tego w yb itnego m uzyka — 
kom pozytora i  m u ltiin s tru m e n  
ta lis ty  m ia ł w y ją tkow ego pe­
cha zlecając organizację szcze­
c ińsk ich  koncertów  k lu b o w i 
„T ra ns ”  (p laka ty  ty lk o  w  2 
m iejscach, po in form ow anie  pra 
sy w  osta tn ie j c h w ili) . O to 
g łów ny powód m nie jszej niż 
należało oczekiwać fre k w e n c ji

Na p ią tko w ym  koncercie sa­
la w yp e łn iła  się w  trzech 
czw artych. Zapłonął kandelabr 
o k ilkudzies ięc iu  świecach, oś­
w ie tla jąc  czarny fo rtep ian  i 
po łysku jący m eta liczn ie synte­

zator z e lektron iczną apara tu­
rą wzm acniającą. Zza tego po­
tężnego p u lp itu  instrum entów  
w y jrza ła  drobna sy lw e tka  ar­
tys ty . W surow e j wręcz asce­
tyczne j scenerii daw nej k a p li­
cy książęcej zabrzm ia ła m uzy­
ka.

P R A W IE  n ic  2 d a w n e g o  Sterze- 
tea — za ło życ ie la  i le ade ra  SBB. 
Czasem jeszcze w  d ź w ię k i fo r te ­
p ia n u  1 śp ie w  w p la ta  się b lu e so ­
w a fra z a , n ie k ie d y  ca ła  k a d e n c ja  
żyw cem  z A la n a  P r ic e ’a , zaś ju ż  g d y  
w łącza  się s y n te z a to r w k ra c z a m y  
w  ś w ia t m u z y k i w spó łczesne j, p e ł­
n e j dysonansów , m ro c z n e j ł  n e r­
w o w e j. S ły c h a ć  w  n ie j n ie p o k ó j 
w spó łczesnych  czasów, g roźbę za­
g ła d y , n a p ię te  o c ze k iw a n ie . W 
k a ż d y m  z 3 u tw o ró w  w y ra ź n y  po ­
d z ia ł ró l na fo r te p ia n  i e le k tro n i­
czną m aszynę d o  g ra n ia . P ie rw s z y  
m a fu n k c ję  lir y c z n ą  osadzoną w  
m u z y c z n e j k la syce , syn te za to r 
p ro w a d z i w  zgoła „k o s m ic z n y ”  
-k ra jo b ra z  d ź w ię k ó w .

N ie  w s z y s tk im  p o d o b a ł s ię  te n  
k o n c e r t  d a w n e j g w ia z d y  po lsk iego  
ro c k a  i  b luesa . Jego z w o le n n ic y  
*  e p o k i S B B  p o d z iw ia li racze j 
a p a ra tu rę  d o  p ro d u k c j i  te j d z iw ­
n e j. w ca le  do dysko te ko w e g o  ta ń ­
ca n ie z d a tn e j m u z y k i N ie  za­
w ie d l i  s ię  za to  c t. k tó ry c h  do 
Z a m k u  zw a b iła  chęć obco w a n ia  z 
n ie z w y k łą  m uzyką .

M ło d szym  c z y te ln ik o m  r u b r y k i 
p rz y p o m in a m y , że Józe f S krze k  
p o ja w ił  się na ro c k o w y m  f i r m a ­
m e n c ie  w  ro k u  1971 z a k ła d a ją c  
s ły n n ą  g ru p ę  S B B . Łącząc e le ­
m e n ty  ro cka , bluesa, jazzu  i  m u ­
z y k i  k la s y c z n e j zd o b y ł sobie w y ­
soką  m a rk ę  w śród  m ło d y c h  s łu ­
ch a czy  w  k r a ju  i  c a łe j E u ro p ie . 
W  a n k ie ta c h  m u zyczn ych  za ro k  
1978 w  g ru p ie  zespo łów  u o ra w ia - 
ią c y c h  tz w . sym p h o n ic  ro c k  zna­
la z ł się w  czo łów ce  (obok  ta k ic b  
s ła w  ja k  Yes. B a rc le y  Jam es H a r- 
w es t i  Genesis).

Jó ze f S k rz e k  n a g ra ł d o tą d  28 
L P . 6 s in g li, m u zykę  do  10 f i l ­
m ó w  i  14 sz tu k  te a tra ln y c h

(la w )

N ie z w y k ła  wyspa

W. CROFTS

W  zaciszu gab inetu adw okata French przedstaw ił się i  w  
ta jem n icy  w y ja śn ił mu, po co p rzyb y ł do miasteczka. Prze­
praszał, że niepokoi go w  niedzielę, lecz chcia łby m u n ie­
zwłocznie zadać ty lk o  jedno pytanie. Czy pan O x ley  m ógł­
by m u powiedzieć, a może dow iedzia łby się od panny A ve - 
r i l l ,  ja k i dz ienn ik  czy tyw a ł je j s try j

Pan O x ley  me w iedzia ł, ,ale wyszedł, by spytać Ruth. 
W krótce w ró c ił, m ówiąc, że „Leeds M ercu ry ” .

Następnego ranka French p ierw szym  pociągiem uda ł się 
do Leeds t poszedłszy do redakc ji „ M ercurego”  spyta ł, czy 
m ógłby przęjrzeć zszywkę gazet z września. Poczynając od 
15, to jest od dnia pożaru, zaczął przerzucać gazety wstecz, 
przeglądając szczegółowo każdą stronę w  poszukiw aniu a r­
ty k u łu  zatytułow anego: D E K  SZCZU RO ŁAPA.

Z na laz ł go szybciej n iż się spodziewał. W ciśnięty pomię­
dzy inne drobne a r ty k u lik i w gazecie czw artkow e j z 14 
września, French przeczytał: F A T A L N Y  U P A D E K  SZCZU­
RO ŁA PA. A  k iedy  zobaczył, że czcionka jest taka sama 
ja k  na ocalałym  skraw ku  i  ostatn ia l in ijk a  poprzedniego 
ustępu b rzm i: „M r . Thomas dzia ła ta k  dobrze, ja k  można 
oczekiwać” , z „...ała tak do.'.”  we w łaśc iw ym  m ie jscu w  
stosunku do D E K  SZC ZU R O ŁAP A  — w iedzia ł, iż rzeczy­
w iście ma to, czego szukał.

French b y ł w y ją tko w o  dokładny. D ługoletn ie doświadcze­
n ie nauczyło go, że wszystko, co odnosi się do ja k ie jk o l­
w iek  poszlaki w  śledztw ie pow inno być doprowadzone do 
samęg-  końca. D latego też, k iedy  dokonał swego odkrycia , 
n ie zaprzestał poszukiwań. Z ab ra ł się w ięc do roboty  
chcąc zobaczyć, czy nie uda m u się z iden ty fikow ać pozo­
sta łych skraw ków , ja k ie  znalazł. 1 zanim  opuścił redakcję, 
znalazł osiem s jedenastu i u s ta lił, ie  spalone gazety po­
chodziły  z 13, 14 i 15 września, czy li z trzech d n i poprze­
dzających pożar.

A  w ięc ja k  dotąd wszystko wskazywało na to, że należy 
śledztwo kontynuow ać. Opuściwszy redakcję gazety French  
ruszy ł u licą  Briggate aż do f irm y  panów „C a rte r  Stephen-
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son” , producentów  sejfów . S pyta ł o jednego z w łaśc ic ie li 
i  w krótce wprowadzono go do poko ju  pana Stephensona. 
W yłożyw szy w  ścisłym  zaufaniu swoją p raw dziw ą m isję, 
zadał pytan ie : Czy se jf b y ł ca łkow ic ie  ogn io trw a ły?

Pan Stephenson podszedł do szafy, z k tó re j w y ją ł k ilk a  
fo tog ra fii.

—  Niech pan popatrzy  — zaprosił Frencha  — i powie 
m i, czy pożar w  Starvel  b y ł w iększy od tych pożarów?

B y ły  to zdjęcia spalonych budynków , w  większości ca ł­
kow ic ie  zniszczonych i  przypom ina jących zgliszcza S tarvel. 
French zapew nił go, że te p rzypadk i zdają się być wszy­
stk ie  jednakowe.

—  Doskonale, w ięc we w szystkich tych  budynkach spa­
lonych by ły  sejfy... tak ie  same ja k  ten w  S ta rve l, każdy  
z n ich  zaw iera ł pap iery i  w  żadnym  an i jeden papierek  
nie ściemniał.

French w y ją ł spalone k a rtk i.
—  N iech pan na to spojrzy  — poprosił. — Załóżm y, ie  

przed w ybuchem  pożaru b y ły  w  tym  se jfie  gazety, czy 
m ogłyby potem tak  wyglądać.

— W ykluczone  — pan Stephenson ośw iadczył dob itn ie  
chyba że d rzw iczk i pozostawiono o tw arte. P rzy zam knię­
tych  drzw iczkach jest to  abso lutnie niem ożliwe. 1 gotów  
jestem  oświadczyć to  w  każdym  sądzie, je ś li pan zechce.

Zachowanie fab ryka n ta  było  przekonujące i  French nie  
w idz ia ł powodu, żeby m u nie wierzyć. A le  w iedzia ł ró w ­
nież, że to oświadczenie pociągnie za sobą poważne kon­
sekwencje. Jeśli pan Stephenson ma rację, to  gazety nie  
spłonęły  w czasie pożaru S tarve l. M ogły  spłonąć ty lk o  w te­
dy, gdy d rz w i se jfu  b y ły  o tw arte. A le  d rz w i podczas po­
żaru by ły  zam knięte; K en t przecież m usia ł wziąć eksperta, 
żeby je  o tw o rzy ł Wobec tego pap iery zostały spalone przed 
zam knięciem  drzw i. D opraw dy złowieszczy to fa k t  i  ja k  
strasz liw ie  sugestywny!

W drodze p ow ro tne j do T h irsb y  French siedząc w  rogu 
p rze d z^ łu  o a lił cygaro * rozważał w  m yślach znaczenie 
swego odkryc ia , p u n k t po punkcie.

(edn)
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NIE PODGINAG SKRZYDEŁ
SPORT lo tn iczy, choć ba r­

dzo w idow iskow y, pozostaje w 
cieniu wydarzeń rozgryw a ją ­
cych się na stadionach i  bois 
kach. Ze względu na swą spe 
cy fikę  jest tra k to w a n y  raczej 
ja ko  nieszkodliwe (ostatnio 
podniosły się glosy, że kosz­
towne) hobby. Zawody, choć­
by o randze m iędzynarodo­
w e j, n ie przyciąga ją  t łu m u  
k ib iców , medale p ilo tó w  szy­
bow cowych i sam olotowych 
cieszą, ale nie wzbudzają po­
wszechnego entuzjazmu.

K ie  oznacza to jednak, że 
lo tn ic tw o  sportowe pow inno 
być trak tow ane  ja k  zło ko ­
nieczne i w s tyd liw ie  pozosta­
wać w  cien iu . M a ono bo­
w iem  niezaprzeczalne wa lory 
wychowawcze, ksz ta łtu je  u 
m łodych ludz i tak ie  cechy jak 
odwaga i dyscyplina , uczy też 
p recyz ji. M a rów nież tę w yż­
szość nad in n ym i dyscyp lina­
m i . sportu, że pozwala spo­
żytkow ać zdobyte um iejętnoś 
c i na rzecz gospodarki na ­
rodow ej. P iloc i — sportowcy 
z regu ły  pode jm ują  pracę w. 
lo tn ic tw ie  ko m un ikacy jnym  i 
san ita rnym , w  ag ro lo tn i- 
ctw ie.

Z  tych w łaśnie powodów szko 
len ie w  aeroklubach, pomimo 
kryzysu , systematycznie rozw ija  
się i  ma charakte r masowy. 
T ak to ju ż  jednak w sporcie 
jest, że poziom poszczegól­
nych dyscyp lin  ocenia się 
przez p ryzm a t w y n ik ó w  uzys 
k iw anych  na różnorakich  za­
wodach. A  w  A e rok lub ie  
Szczecińskim  w yn ikó w  nie 
ma. Dlaczego?

— M am y za sobą bardzo 
tru d n y  okres —  m ów i k ie ­
ro w n ik  AS, p u łk  p il.  A n to n i 
Bednarek. — U żyw ając prze­
nośni —  podcięto nam sk rzy ­
dła. W ydaw ało  się, że ro b i­
m y dobrze, że pomagamy ros 
podarte, a tymczasem dow ie­
dzie liśm y się, że przeciw nie 
— zrob iliśm y źle.

P R ZE Z o s ta tn ie  d w a  la ta  A e ro ­
k lu b  Szczec ińsk i n ie  o trz y m y w a ł 
ża dnych  p ie n ię d z y  z Aero>klu9>u 
PR U  m u s ia ł w ię c  u trz y m y w a ć  
s ię  sam p ro w adząc  dz ia ła ln o ść  
gospodarczą, U zyskane  w  ten  spo­
sób ś ro d k i przeznaczono na eks­
p lo a ta c ję  i  re m o n ty  sp rzę tu , szko  
le n ie , u trz y m a n ie  lo tn is k a , płace 
n ie lic z n y c h  zresztą p ra c o w n ik ó w  
e ta to w y c h . Izba S ka rbow a  dopa­
t rz y ła  sie je d n a k  w ie lu  u ch yb ie ń .

co w  sum ie  z p o tra k to w a n ie m  
w s z y s tk ic h  ja k  a fe rz y s tó w  — roz­
g o ry c z y ło  Po p ro s tu  ręce o p a d ły  
— p o w ie d z ia ł jeden  z p ra c o w n i­
k ó w  AS.

W ty m  ro k u  A e ro k lu b  Szczeciń­
s k i zostap ie ' d o fin a n s o w a n y , ale 
n ie  w  ta k im  s to p n iu , b y  m ożna 
b y ło  spać sp o k o jn ie . T ro ska  o 
zw iązan ie  końca  z ko ń ce m  nada l 
będzie zap rzą tać g łow ę k ie ro w n ic ­
tw a  T rzeba  będzie  zn o w u  p o d ją ć  
d z ia ła ln o ść  gospodarczą o d p ła tn e  
u s łu g i na rzecz lasów  p a ń s tw o ­

A n drze j M alec za ją ł na ubie­
głorocznych m istrzostwach 
Po lsk i czwarte miejsce i za­
k w a lif ik o w a ł się do kadi-y 
narodowej. Z ko le i Adam  
Kw iec ień  b y ł d rug i wśród 
akęobatów ju n io rów . W kad­
rze narodowej jest p ilo t  szy­
bow cowy Paweł F rąckow iak 
(by ł w ub. roku  na m istrzo­
stwach św ia ta  jako zawodnik

w ych . e n e rg e ty k i i.tp. b y  m łodz ież 
m og ła  s p o k o jn ie  la tać .

W A R U N K I do szkolenia 
lotniczego nasz aerok lub  ma 
doskonałe, ja k  m ało kto. 
Chętnych nie b raku je , kadry 
in s tru k to rs k ie j też, sprzętu 
jest pod dostatkiem . W  han­
garze s to ją „W ilg i” , „G aw ro ­
n y ” , „Jak  12” , cała rodzina 
„Z lin ó w ” , „A n -2 ” , niebawem  
będą dwa śm igłowce. Jeśli 
chodzi o szybowce, aeroklub 
dysporfhje n iem al w szystkim  
— od najprostszych aparatów  
„B ocian”  i  „P ira t”  do w yczy­
now ych „Ja n ta ró w  2b’\  Są' 
też dwa motoszybowce „O - 
ga r” .

— M im o rozlicznych tru d ­
ności nie w idz im y  naszej dzia 
ła lności wyłącznie w  czar­
nych kolorach — m ów i za­
stępca k ie ro w n ika  Jerzy Jew 
dokim ow. — Pow o lu tku  od­
ryw am y się* od ziem i, w  u- 
b iegłym  roku uzyskaliśm y 
pierwsze niezłe rezu lta ty , za 
chęcające do dalszego szkole­
nia.

W yszkolono już sześciu p i­
lo tó w  akrobatów , z k tó rych

rezerwow y). Przem ysław Jaw 
toszuk z a kw a lifiko w a ł się do 
i r  lig i szybowcowej. Coraz 
lepszym i um ie jętnościam i w y ­
kazują się też młode szybow- 
n iczk i — K rys tyna  Roguska i 
Beata Pelczar. Sukcesy ma 
także m odelarz Jarosław  Zie 
liń sk i, zaliczony do kadry  
narodowej.

Można w ięc uważać, że po 
okresie stagnacji coś się ru ­
szyło, dobry początek został 
zrobiony. Na znaczące w y n i­
k i trzeba jeszcze poczekać, 
na pewno jednak będą. Oczy 
w iście nie we w szystkich  dys 
cyp linach sportu lotniczego, 
bo to  raczej n iem ożliw e. 
Szkolenie zostało tak  uk ie ­
runkow ane, by p rym  w ie d li 
p ilo c i akrobaci i  szybownicy. 
K ie ro w n ic tw o  A e rok lubu  
Szczecińskiego m arzy o tym , 
by podniebne akrobacje za­
częły k ręc ić  także dziewczę­
ta. Jeśli szczecinianie po ja­
w ią  się jeszcze na zawodach 
ra jdow o-naw igacy jnych , to 
będzie ju ż  bardzo dobrze.

J. JA S IE W IC Z

P rem iera  na Ii-lig o w y c h  boiskach

Trenerski dwugłos
IÊL

N IE C O  p ó ź n ie j n iż  
p iłk a rs k a  eks tra k la sa , 
w  na jb liższa  sobotę i  
n ie d z ie le  w zn o w ią  roz 
g ry w k l o  m is trz o w s k ie  
p u n k ty  ta kże  I I - l ig o w -  
c y  a w śród  n ic h  dw ie  
nasze „ je d e n a s tk i”  — 

S ta l S toczn ia  i  C h e m ik  P o lice  W 
je s ie n n e j ru n d z ie  le p ie j zaprezen­
to w a li s ię  ch e m ic y  k tó rz y  ra d z il i 
sob ie  w  n o w y m  to w a rz y s tw ie  ja k  
s ta rz y  ru ty n ia rz e  a to  p rzecież de­
b iu ta n c i. W ysok ie  p ią te  m ie jsce  w 
ta b e li n ie  g w a ra n tu j«  je d n a k  p c li-  
czanotm o b ro n ie n ia  8 e przed deg ra ­
d a c ją . W ys ta rczy  bo w ie m  spoy.zeć 
na tabe lę . Poza C e lu loza  K o s trz y n , 
k tó re j los jes t ra cze j p rzesądzony, 
sp ra w a  k to  opuśc i I I  lig ę  je s t na­
da l o tw a rta . Spać s p o k o jn ie  h.e m o­
że naw e t c z w a rty  w  ta b e li M oto ' 
Jelcz. Różnice p u n k to w e  sa bow iem  
z n iko m e , a w ru n d z ie  nażdy zespól 
m oże zdobyć 30 p u n k tó w ’ . Poza ty m  
ja k  ju ż  In fo rm o w a liś m y  C h e m ik  
p rze żyw a  spore  k ło p o ty  • k a d ro w e  i 
na pew no- na w iosnę  n ie  będzie p re  
ze n to w a ł ta k ie j, s iły  u d e rze n io w e j 
C hoć k to  w ie...

— Do ro z g ry w e k  — m ów - tre n e r 
oo liczan , J e rz y  Ja tcza k  — p rz y g o to ­
w y w a liś m y  Się na dw óch  obozach 
N a jp ie rw  w  o kre s ie  od 30 s tyczn ia  
do 11 lu te g o  p rz e b y w a liś m y  w  Ł u ­
k ę c in ie , gdzie p ra c o w a liś m y  nad 
w y trz y m a ło ś c ią . In n y  ch a ra k te r 
m ia ło  zg ru p o w a n ie  w  Ś w in o u jś c iu . 
T u ta j w iększa  uw agę p o św ię c iliśm y  
na s p ra w y  te ch n iczn o -ta k tyczn e . 
R o zeg ra liśm y ta kże  .9 m eczów k o n ­
tro ln y c h  z ró ż n y m  s k u tk ie m , ale 
to  n ie  je s t n a jw a żn ie jsze . W  zw ią ­
zku  z ode jśc iem  k i lk u  za w o d n ikó w  
m u s ia łe m  n ieco  p rzem eb low ać us ta ­
w ie n ie . I  ta k  w  do tychczas naszej 
n a js iln ie js z e j fo rm a c ji  — d e fe n syw ie , 
lu k ę  po S o k o ło w s k im  za jm ie  A n io ­
ła . d o tychczas  g ra ją c y  na boczne j 
o b ro n ie . W y b o ru  n ie  m a m y  dużego, 
pozosta ło  m i b o w ie m  5 o b rońców . 
Spore p ro b le m y  będą ta kże  z I I  l i ­
n ią . G dy  d o jd z ie  do  s k u tk u  tra n s fe r  
R rz e w ić k ie g o , na  jego  m ie jsce  t r u ­
dno  będzie  znaleźć kogoś k to  by 
p o t ra f i ł  p o k ie ro w a ć  gra- M oże za­
d a n ie  to  w y k o n a  Z byszek C hopeia. 
k tó r y  p rzyszed ł do  nas z B łę k i t ­
n ych . P ie rw szy  m ecz ro ze g ra m y  w  
W a łb rzye h u  2 Z ag łę b ie m . T u ż  orzed 
ty m  sp o tk a n ie m  u d a je m y  s ię  na  
k ró tk ie  zg ru p o w a n ie  do K a m ie n ia  
k . R y b n ik a ,

S TO C Z N IO W C Y  z a k o ń c z y li I  ru n ­
dę na V I I  m ie js c u  a w ię c  znacznie 
g o rze j n iż b y  s ię  m ożna po n ic h  spo­
dz ie w a ć . N ic  dz iw n e g o , że podczas 
sp o tka ń  na s ta d io n ie  p rz y  u l.  B an - 
d u rs k ie g o  tr y b u n y  ś w ie c iły  p u s tka ­
m i. C zy na  w iosnę  będzie le p ie j?  — 
p y ta m y  tre n e ra  Jana K ępę, k tó r y  
od n ie d a w n a  p rz e ją ł s toczn iow ą  
..je d e n a s tkę ” .

— T ru d n o  na to  p y ta n ie  o d p o w ie ­
dz ieć jed n o zn a czn ie . W ka żd ym  
bądź ra z ie  b ędz iem y c h c ie li zap re ­
ze n to w a ć o fe n s y w n y  s tv l g ry  a 
przez to  b a rd z ie j w id o w is k o w y . Bo 
sezonu p rz y g o to w y w a liś m y  się na 
obozach w  S z k la rs k ie j P o ręb ie  1 
Ś w in o u jś c iu . W  sum ie  ro ze g ra liśm y  
18 m eczów  s p a rr in g o w y c h  z ró ż n y ­
m i p rz e c iw n ik a m i w  ty m  z I -  i  I I *  
. lig o w c a m i. Z d o b y liś m y  49 b ra m e k , 
a s tra c il iś m y  ty lk o  12. W p o ró w ­
n a n iu  do  je s ie n i za b ra k n ie  u  n-as 
Ż yg łe le w ic z a . N o w y m i tw a rz a m i bę­
dą P io tr  S tu k o n is  i  K rz y s z to f Z ię -

c ik  (o b a j ze S toczn iow ca  B a r lin e k ). 
N ie  chcę jeszcze o d k ry w a ć  k a r t  ale 
n a ' pew no  zag ram y w  m ocno prze ­
m e b lo w a n y m  z e s ta w ie n iu , a ja k ie  
o no  będzie okaże się ju ż  w  G liw i­
cach. gdzie w n ie d z ie lę  z m ie rz y m y  
się z ta m te js z y m  P iastem . W r u n ­
dz ie  za k ła d a m y  zdobyc ie  16 p k t .  
M o im  fa w o ry te m  w  w a lce  o awans 
je s t O lim p ia  Poznań, choć może je j  
w  ty m  p rzeszkodzić  O dra  W odzi­
s ław . N am  chyba  aw ans n ie  g roz i.

( jk )

Młodzieżowe M5

„K41 Pclski 
r e m je  z kiupanią

W O P O LU  w  p ie rw szym  ć w ie rć ­
f in a ło w y m  m eczu m ło d z ie żo w ych  
m is trz o s tw  E u ro p y  w  p iłce  nożne j, 
P o lska  zrem isow a ła  z H iszp a n 'a  2:2 
(1:1). B ra m k i z d o b y li d la  P o ls k i:  
F u r to k  w  23 m in .  i D z ie ka n ó w  stoi 
w  84 m in ., z ka rn e g o ; d 'a  H ’szpa- 
n i i :  M a r in a  w  32 m in . 1 R o b e rto  w  
30 m in . W id zó w  o k . 8 tvs . S ędziow a ł 
A . R n fa n d e r (F in la n d ia ).

Ż ó łte  k a r tk i-  L e śn ia k  (P o lska), 
M a rin a . P ita rc h  1 F ra n c isco  (w szys­
cy  H iszpan ia ).

P o lską  w y s tą p iła  w  na s tę p u ją cym  
sk ładz ie : W a n d z ik  — K u b ic k i.  K acz­
m a re k , S o ko ło w sk i. W d o w czyk  — 
T a ra s ie w icz . K o w a ls k i (od  48 m in , 
U rb a n ). ¿N iew iadom ski — TVrttfJt, 
D z iew anow sk i L e śn ia k  (od 7*4 m in . 
Socha).

B ra m k i uzyskane  przez zesnół h i­
szpańsk i b y ły  ko n se kw e n c ia  za­
ró w n o  ic h  szybkośc i i zdecydow a­
n ia , ja k  i  e fe k te m  k a rd y n a ln y c h  
b łę d ó w  naszych za w o d n ik ó w  w  grze 
o b ro n n e j. B y łv  to  po  p ro s tu  po­
d a ru n k i,  z k tó ry c h  H iszpanom  n ie  
w y p a d a ło  n ie  skorzys tać .

Puchary, puchary...
P O N IŻ E J p o d a je m y  w y n ik i  1/4 

f in a łó w  p iłk a rs k ic h  p u c h a ró w  E u ro  
py . D o  p ó łf in a łó w  a w a n so w a ły  
zespo ły  w y d ru k o w a n e  t łu s ty m  d ru ­
k ie m :

P U C H A R  E U R O PY!

D yn a m o  B e r lin  — AS Rom a 2:1 
(0:0), D ynam o B u ka re sz t — D y n a ­
m o  M iń sk  1:0 $4»), B e n fica  — 
L iv e rp o o l 1:4 (0:21 D undee U n ite d  
— R ap id  W iedeń 1:0 (1:0).

M cn c lje s te r U n ite d  — B arce lona  
3:0 (1:0), S za ch tio r D o n ie ck  — FC 
P o rto  1:1 (0:0). Ju v e n tu s  — H aka 
V a ik e a k o s k i 1:8 (0:0) A be rdeen  — 
U jp e s t Doza 3:0 (2:0, 1:0).

P U C H A R  U E F A :

A u s tr ia  W iedeń  — T o tte n h a m
2:2 '0:1), H a jd u k  S p lit  — S parta  
P raga 2:0 (1:0). S o a rta k  M oskw a — 
A n d e rle c h t 1:0 (0:0), S tu rm  G raz
— N o tt in g h a m  F o res t 1:1 (1:0. 1:0).

„Olimpijczycy“  na mecz z NRD
T R E N E R  W a ld e m a r O b rę b sk i po (Ł K S ), ro z g ry w a ją c y  i  n a p as tn icy  

d a ł sk ła d  17-osobowej k a d ry  o ł im -  — a . K e n sy , M , O s tro w s k i, M. 
p i is k le j p iłk a rz y  na m ecz z N R D , L e śn ia k  (w szyscy Pogoń). K .  Buda 
k tó r y  ro ze g ra n y  zostan ie  4 k w ie t -  (Leg ia ), H . M iło sze w icz  (Lech ). M. 
n ia  w  S zczecin ie . O to  n a zw iska : P e n ka la  (Ś ląsk). A  Z g u tc z y ń s k i 
b ra m k a rz e  — J . K a z im ie rs k i (L e - (G ó rn ik  Z .). K .  B a ra n  (Ł K S ), J. 
g ia ), Z . P le śn ie ro w icz  (Lech ), o - F u r to k  (G KS).
b ro ń c y  — K .  S o k o ło w s k i (P ogoń), D ziś t re n e r  W. O b rę b sk i poda 
K . B u d k a  (W is ła ), J . A dam iec  n a zw isko  os iem nastego p iłk a rz a , 
(Lech ), J. W ija s  (W id ze w ), D . n a jo ra w d o p o d o b n ie j będz ie  to  o- 
W d o w c z y k  (L eg ia ), M . C h o jn a c k i b ro ń ca .

MP w  siatkówce

Juniorzy w słabej formie...?
O D  Ś R O D Y  do  n ie ­

d z ie li ha la  W DS bę­
d z ie  m ie jsce m  zm agań 
n a jle p s z y c h  zespo łów  
s ia tk a rs k ic h  ju n io ró w , 
k tó re  w a lczą  o ty tu ł  
m is trz a  k r a ju .  W im ­
p re z ie  te j b ie rze  u - 

d z ia ł 8 zespo łów , k tó re  zo s ta ły  po ­
d z ie lo n e  na d w ie  g ru p y .

P ie rw s z y  dz ie ń  za w o d ó w  za­
w ió d ł l ic z n ie  zgrom adzoną p u b lic z ­
ność. k tó ra  o c z e k iw a ła  s ia tk ó w k i 
w  lepszym  w y d a n iu . Może m ło d ych  
s ia tk a rz y  z ja d ła  d e b iu ta n c k a  tre m a  
i  w  na s tę p n ych  p o je d y n k a c h  za­
p re z e n tu ją  wyższe u m ie ję tn o ś c i — 
n ie  w ia d o m o . Ja k  na ra z ie  o b y ło  s ię  
bez n iespodz ianek  i  w y g ry w a ją  fa ­
w o ry c i.  P rzed  p o łu d n ie m  z m ie rz y ły  
s ie  zespo ły  M D K  z G K S  Ja s trzę b ie  
T y ik o  przez d w a  se ty  g ó rn ic y  p ro ­
w a d z ili w y ró w n a n a  w a lk ę  z w ice­
m is trz e m  k r a ju ,  p ó ź n ie j u w id o c z n i­

ła  się p rzew aga w a rsza w ia kó w , k tó ­
r z y  w y g ra l i  9:1 (11:15, 15:8, 15:10, 
15:3). W  d ru g im  s p o tk a n iu  s e r ii 
p rz e d p o łu d n io w e j K S  W ie lu ń  poko ­
na ł C h e m ika  także  3:1 (16:10, 15:12, 
4:15, 16:1.1).

P o ' p o łu d n iu  ja k o  p ie rw s i na p a r­
k ie t  w y s z li gospodarze b y  z m ie rzyć  
s ię  z A Z S  O ls z ty n . M is trz o w ie  P o l­
s k i d o s t ro i l i  s ię  do pozos ta łych  
d ru ż y n  d e m o n s tru ją c  słabszą fo rm ę . 
M im o  to  p o k o n a li o n i a k a d e m ik ó w  
3:1 (15:15. 16:9. 13:15. 16:4). W  o s ta t­
n im  m eczu d n ia , po z a c ię ty m  i m o ­
m e n ta m i d ra m a ty c z n y m  p o je d y n k u  
B u d o w la n i K o sza lin  w y g ra li z Le- 
ch ia  T om aszów  3:2 (15:12. 11:15. 9:15. 
15:8, 16:14).

D z iś  s p o tk a ła  s ię : g. 10 — B u d o ­
w la n i — AZS, g. 12 — S ta l
S to czn ia  — T.echia. e. 1? — C h o m ik  
— M D K , g. 18 — G K S  — K S  W ie lu ń .

( jk )

W  finale zimowego turnieju „K uriera”

Monia zagra z Zootechnikiem
W CZO RAJ na bo­

isku  w  Lasku A r -  
końsk im  poznaliś­
m y drugiego f in a ­
lis tę  tradycyjnago 
zim owego tu rn ie ju  

p iłka rsk ieg o  o puchar „K u r ie ­
ra ” . Po zaciętym  spotkaniu je ­
denastka A rk o n ii I I  zwycięży­
ła  rew e lacy jn ie  dotąd sp isu ją­
cą się drużynę P o lon ii P ło ty  
3:1 (2:0). T ak  w ięc w  fina le , 
k tó ry  rozegrany zostanie w  
najb liższą środę, o g łówne tro ­
feum  walczyć będą A rko n ia  i  
Zoo techn ik Kołbacz.

ŚR O D O W Y  mecz rozpoczą ł się 
dość n ie p o m y ś ln ie  d la  po lo n is tó w , 
k tó rz y  ju ż  w  7 m in . s tra c i l i  gola z 
rz u tu  ka rn e g o , k tó r y  p ew n ie  
e g ze kw o w a ł G rz y b o w s k i. U tra ta  
b ra m k i n ie  za łam ała  p iłk a rz y  z 
P ło t. k tó rz y  za g rze w a n i do  w a lk i 
p rzez g ru p ę  sw o ich  k ib ic ó w  s ta ra li 
się ja k  t y lk o  m o g li p o p ra w ić  n ie ­
k o rz y s tn y  re z u lta t. Po je d n e l z 
szy b k ic h  a k c j i  goście b y l i  b lis c y  
w y ró w n a n ia  a le  p iłk a  po s trza le  
K o w a lc z y k a  t r a f i ła  w  s łu p e k  i  w y  
szła w  po le  G ospodarze n ie  o g ra ­
n ic z a li sie do  o b ro n y  w y n ik u  a lt  
ró w n ie ż  g ro źn ie  ko n tra .takow aU . W 
38 m in u c ie  m eczu S o w iń s k i s trza ­

łe m  z o d leg łośc i 25 m e tró w  u m ie ­
ś c ił p iłk ę  w  s ia tce  P o lo n ii.  T o  je d ­
n a k  n ie  z a ła m a ło  a m b itn ie  g ra ją ­
cych  p o lo n is tó w , k tó rz y  n ie  zam ie­
r z a li spasować. I  ta k . w  67 m in . 
1eden z n a jle p szych  p iłk a rz y  na bo­
is k u  — K o w a lc z y k  p ię k n y m  w o le ­
je m  n ie  d a ł szans b ra m k a rz o w i A r ­
m en ii. G d y  w y d a w a ło  się. żę go­
ście  zdobędą w y ró w n a n ie , w  79 
m in .  • g w a rd z iś c i p rz e p ro w a d z ili 
k o n tra ta k , a je d e n  z ic h  p iłk a rz y  
zosta ł s fa u ło w a n y  na po lu  k a rn y m . 
Sędzia n ie  m ia ł w y b o ru  i  w skaza ł 
na „w a p n o ” . G rz y b o w s k i jeszcze 
raz o k a z a ł się sku te czn ym  egzeku­
to re m  p o d w yższa ją c  w y n ik  na 3:1.

Oba zespo ły  w y s tą p iły  w  nastę­
p u ją c y c h  sk ładach :

A R K O N IA  — Bzdęga (od 46 m in . 
B ie le c k i)  — N le tu b y ć  (od 46 O para), 
W a w rz y n ia k  Z ie liń s k i.  M a tuszew sk i, 
F lo re k . S o w iń s k i. M ich a łu szko , P ro ­
k o p o w ic z  (od 82 m in . P iszczał), 
G rz y b o w s k i, B a jd a ls k i;

P O L O N IA  — K u s a rc z y k  — Ja n i­
c k i,  K ie re ie w s k i. S ia d e ck i. J a b ło ń ­
s k i,  K o p y t iu k ,  W. K ło s iń s k i, S. 
K ło s iń s k i Pastusza! (od 56 m in . 
T rzp is ), Ja b ło ń sk i, K o w a lc z y k .

S ę d z io w a li: j .  K u b ia k  ,iako
g łó w n y  oraz  R. Podola/k i  S. s to ­
la rs k i.  ( jk )

Hala widowiskowo-sportowa
w Szczecinie

M A R Z E N IE ,  C Z Y .. .
(Szerzej na ten temaf

w picíkovmn m«oarvn5« „Kuriera")
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C Z W A R TE K , 
22 M A R C A

D ZIŚ :
K a ta rzyny , Bogusława 

JUTRO :
Pelagiu3za, O ktaw iana

POGODA
SŁO N ECZNIE. Temp. do 

6 st. W ia try  um iarkow ane  
wschodnie.

D Z iS  ra n o  w S zczecin ie  eiś 
n ie n ie  w y n o s iło  1018 hPa (763,8 
m m  Hg). W c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te l.  226-656) „S zko ta  żon» 
g. 19; m a ł a  S C E N A  — „u m rz e ć  ze 
śm ie ch u ”  g. 17.

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l. 
468-78) „P ie ś ń  o  R o la n d z ie ”  g. 1S.45
— f r . .  1. 15; p ią te k : g. 9. 11, 13.15,
H5.45, 18, 20.15; ĆO LO SSFU M  (te l.
453-13) „L a ta  d w udz ies te ... la ta  t r z y ­
dz ieste ”  g. 15, 17.15, 19.30 — p o i. 1. 15 
(c z w a rte k  i  p ią te k ); KO SM O S (te l.  
330-03) „D u c h ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16. 
18.15, 20.30 — U S A , 1. 15 (c z w a rte k  i  
p ią te k ) ; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „K o n ik  
G a rb u se k ”  g. 15 — ra d ź .; „K o c h a n ic a  
F ra n cu za ”  g. 16.30 — ang.. 1. 15; 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  g. 14.30 — p o i., cz. I ;  
„P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  g.
16. 18.30. -  U S A . 1. 12 (c z w a rte k  i 
p ią te k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„P ie rw s z y  dz ie ń  w a k a c ji”  g. 10 — 
p o i.; „D z ia d e k  do  o rze ch ó w ”  g. 13, 
12.30 — p o t.; „Z a ję c ie  tym cza so w e ”  
g. 14. 15.30 -  j'Ug„ 1. 12; „ L o t  nad 
k u k u łc z y m  gn iazdem ”  g. 17, 1S.30
— U S A .. 1. 18 (c z w a rte k  i  p ią te k ); 
D R U Ż B A  (te l.  356-05) „ K r z y k ”  g.
17, 18 — po i.. 1. 18; Z A M E K  (k in o
s tudy j.ne ) „ Z  życ ia  m a r io n e te k ”  g. 
17, 19 -  R FN  1. 18; P R O M IE Ń  — 
„F e d o ra ”  g. 18.10 —R F N , 1. 15;
M A R S  — „W e jś c ie  sm oka ”  g. 16, 
18 — U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „R y ś  na t ro p ie ”  g. 17 — 
ra d ź .; „ K r z y k ”  g. 18.15 — po i., 1. 
13; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „S u p e r po- 
tw ó r ”  g. 17.30 — Jap.; „P a s to ra le  
H e ro ic a ”  g. 18.30 — po i.. 1. 15; 1 
M A J  (Ż yd ó w ce ) „S trz a ły  R ob in  
H o oda”  g. 18 — radź ., 1. 12; G R Y F  
(G ry f in o )  „M e f is to ”  w ę g .-R F N . 1. 
15; „O k o  p ro ro k a ”  p a l.-b u łg .. 1. 12; 
R O B O T N IK  (P y rzyce ) „D z ie d z i­
c tw o ”  an,g. 1. 18; „W ó d z  In d ia n  
Tecum seh”  N R D ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „ K r z y k ”  po i.. 1. 18; „W y p ra ­
w a po z ło te  w ło s y ”  CSRS; W ENUS 
(G o le n ió w ) „O d m ie n n e  s ta n y  św ia ­
dom ości”  U S A . 1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  pa l. 
cz. I ;  D A R  (S ta rg a rd ) . .W ie lk i Szu”  
po i., 1. 13; „P rz y g o d y  barona
M uenchhausena ”  f r .

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo rm a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  *7 —
„W iz e ru n e k  k o b ie ty ” ; S z tuka  p o l­
s k i  X X - le c ia ' m ię d z yw o je n n e g o ; 
W ładz tw o  K s ią żą t P om orsk ich * 
S z tuka  Pom orza Z a chodn iego  X I I — 
X V I I  w ie k u : S tare s re b ra ; D a w ­
na po rce lana  — g. 10—17: S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  i  -  P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne; M a rtw a  n a tu ra  — te ­
m a t zarzucony? — g. 10—17; W A Ł Y  
C H RO BREG O  3 -  P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed 1000 la t :  P rzy ro d a  mo 
rza ; In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a ­
c y jn e . U rządzen ia  i m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h : G ospodarka  m o r­
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945- 
1870: O k rę t w  sztuce : D aw na  k u l­
tu ra  ludow a  na P om orzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; Fetysze 
gw ożdz iow e  p le m ie n ia  B akongc 
(Z a ir )  g 10-17: P LA C  R Z E P IC H Y
— O d d z ia ł H is to r i i  M ias ta ; D z ie le  
Szczecina od X  w ie k u  do  w spółcze­
sności; Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-lecia; K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rzes trzenna  Podzam cza w  Szczeci­
nce — w ys ta w a  p o ko n ku rso w a  — h 
10—17; Z A M E K  B W A  -  T rz y  
n u r ty  po lsk ie g o  m a la rs tw a ; Ne­
pal — kra1 i  lu d z ie  ( fo to g ra f ia 1
— g. 9 -1 7 : Z A M E K  -  ..U roczyska  
leśne”  fo to g ra fie  Jana Ja śk ie w icza :
— g 10-18.

SZPITALE
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — Unl.[ L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR .

D O R O S ŁY C H  — U n i i  L u b e ls k ie j+  
Z d u n o w o ; W E W N .-f P O ŁO Ż N IC T W O  
+ G IN E K O L O C IA  -  re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie ch a  7 -  
Á 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed 
nośc ł N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO 
M A T O Ł O G IC Z N A  — al .  Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O dra  20 -  g. 2—18.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I *1 (dod . od­
t r u t k i )  te l. 345-51; A L . WOJ P O L­
S K IE G O  134 -  te l.  749-00; S T O Ł- 
C Z Y N  Nad O drą  20 -  te l.  239-422; 
POD JU C H Y . p l. W o lnośc i 5 -  te l 
612-820.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-28 i 
♦46-46 -  g. 7.30—17;
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-60 -  g 
8—13;
K O L E JO W A  -  te l. 935;
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 -  g 
7.30—15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  051;
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — 
te l. 980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l, 999; MO -  
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998: DROGOW E — te l.  981: SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  -  te l.  992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
094; L O K A T O R S K IE  -  te l.  986 
S T A C JĘ  B E N Z Y N O W E  
CZYNŃJS C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu  
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  -  czynne  w  
godzinach  6—21.

PR O G R A M  I
18 P o ra d n ik  b u d o w la n o -m ie szka - 
n io w y . 16.30 W iadom ośc i. 16.40 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „O  m n ie .
0  to b ie  o  nas” . 17 F iłim  
T V  CSRS „A ra b e la " .  17.30 P o lig o n . 
17.55 C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a . 18.05 
ln te rs tu d io .  18.30 Sonda. 19 D o b ra ­
noc. 19.10 Ś w ia t z b lis k a .
59.30 D z ie n n ik , 20 F a k ty  w yd a rze ­
n ia . a lu z je . 20.15 F ilm  z s e r ii „B e r ­
gerac” . 21.15 S p o tka n ie  z H anna 
Ożogowsrką. 21.45 S opot 77. 22 K o ­
m e n ta rze . 22.25 Pegaz. 23.05 „ z  gó­
r y  na d ó ł. z d o łu  do  g ó ry ” . 23.45 
W iadom ości.
PRO G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 „S p ró b u j sam ” .
17.30 S p o tka n ia  z W arszaw ą. 18 
K ra jo b ra z y  k u l tu r y  — K a to w ic e
13.30 K ro n ik a .  19 P rze b o je  D w ó jk i
18.10 K lu b  A n to n ie g o  P le ch n iczka
19.30 D z ie n n ik . 20 E xp ress  re p o r­
te ró w . 20.15 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i,  
21.15 W yd arzen ia . 21.30 O bro n a  So­
k ra te sa  — w y c h o w a n ie . 22.10 F ilm  w  
w e rs ji o ry g in a ln e j t  s e r ii „B e rg e ­
ra c ” .
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 9 D la  k l .  * — z b ie ­
g iem  O d ry . 9.30 F ilm  CSRS „B e z  
p o czą tku  i  bez ko ń c a ” . M.55 G eo­
g ra fia  d la  k l .  8. 13.30 i  1*4 T T R . 
16.05 W  szko le  1 w  d o m u . 15.25 
N U R T  — W ych o w a n ie  p rzedszko lne
1 na u cza n ie  p o czą tkow e . 16 K ró l 
u śm iechu  — K o rn e l M a ku szyń ­
s k i 16.30 W iadom ości. 16.40 E n­
c y k lo p e d ia  T D C . 17.05 P ią te k  z 
P a n k ra c y m . 17.30 F ilm  N R D  „C ze ­
go ty  ode  m n ie  chcesz” . 18 D o ­
b ra n o c . 19.10 N a c h ło p s k i ro zu m .
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  R ządow y
20.30 F ilm  CSRS „B e z  p o czą tku  i  bez 
k o ń c a ” . 21.50 T e le -g o l. 22.10 K o m e n ­
ta rze . 22.40 S p raw a  d la  re p o rte ra .
23.10 G ro te ska  f i lm o w a . 23.50 W iado 
m ośc i.
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17J0 Szach 1 m a t.
17.30 C z ło w ie k  z k o m p u te re m . 18 
D e b iu ty . 18.30 K ro n ik a  fla k .) . 19 
W ys tą p ie n ie  am basadora  Is la m s k ie j 
R ep. P a k is ta n u . 19.10 T e le tu rn ie j — 
Ja k  zostać d y re k to re m ?  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 Za k ie ro w n ic ą . 20 15 M uzy­
ka  m a łego e k ra n u  20.55 U z d ro w i­
sko. 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 P r. m u­
zyczny . 21.56 F ilm  T V  ang. .K o b ie ­
ta  w  b ie l i ” . 22.55 R o zm o w y in ty m n e  
— O n je s t ta k i  n e rw o w y .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.50 Z aw ód d la  c ie b ie . 16.15 
F i lm  d o k u m e n ta ln y  „N a s z y m  zna­
k ie m  s łońce ” . 17 W iadom ośc i. 
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 13 Z w ie ­
rzę ta  przed  ka m e rą . 18.50 T V  dz ie ­
c ięca . 19 W szystko  o  p ra w ie . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 Pr 
z R o s tocku . 20.45 O b ie k ty w . 21.20 
F i lm  „ In d ia n in  U ira ” . 22.45 K r o n i­
ka .
P R O G R A M  I I
8 25—16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
Radź. f i lm  d o k u m . 17.20 Radź. f i lm  
T V  „P ło n ą c e  d ro g i” . 17.50 T V  d z ie ­
c ięca. 18 D c. f i lm u  ..P łonące d ro ­
g i” . 13.55 W iadom ośc i. 19 F ilm  TV  
„N asz  c z ło w ie k  k ró le m ” . 20 MS w 
je żd z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . 21 
K ro n ik a .  22 A k tu a ln o ś c i. 22.30 Sodo 
i  w  duec ie .

P R O G R AM  ZSRR

14.50 Z w ie rz y n ie c . 15.20 Maga­
z y n : na u ka  i  te c h n ik a . 15.30
N a u ka  g ry  w  szachy. 1« 
W szechnica le n in o w s k a . 16.30 N r 
ka żd ym  ry s u n k u  — słońce . 16.45 
W iadom ośc i. 17 MS w  Jeździ« f ig u ­
ro w e j na lo d z ie . 17„65 F i lm  „D ro g a  
na w y d m y ”  cz. I I I .  19 D z ie n n ik  
19.35 D .c. m is trz o s tw  ś w ia ta  w 
je żd z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . 20. iC 
P oezja  ku b a ń ska . 21.05 W iadom ości

P R O G R A M  I
W IA P O M O S C I: 14, 16, 18. 19. 20. 2l2, 
23.
14.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” .
15.55 N o w y  kodeks  d ro g o w y . 16.05 
P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rze b o ­
jó w .  17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 
T e le g ra m y  m uzyczn e  ze ś w ia ta . T3.05 
G o rą c y  te m a t. 18.15 ln te rs tu d io  84. 
19.20 G ra  zespół B u m e ra n g . 19.30 
R ad io  dz ie c io m  „ K tó r a  n a jła d n ie j­
sza” . 20.05 O d p o w ie d z i na l is ty .  20.10 
K o n c e r t życzeń. 20.35 C z ło w ie k  d la  
c z ło w ie k a . 20.40 „P a ro w ie c  Sara­
tó w ” . 20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 M łode  la ta  
Serg iusza R a ch m a n in o w a . 22.25 
Jazzow e g ra n ice  A . Jaroszew skiego . 
23.26 Senne n a s tro je .
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
14 „T w ie rd z a ” . 14.10 M u zyka  z k lu ­
bó w  i  e s tra d . 16 P a m ię tn ik i i 
w sp o m n ie n ia . 18.10 Ś p ie w a ją c y  k o m ­
p o z y to r. 15.30 Co now ego  na s in ­
glach? 1)6 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  na ­
g ra n ia . 17.30 P u b lic y s ty k a  spo łecz­
n a . 17JO Ze ś w ia to w e j es tra d y , 18.05 
P io s e n k i d a w n y c h  la t .  18.30 K lu b  
S te reo . 18.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .
21.05 W ieczo rne  re f le k s je . 21.10 K la ­
s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j.  21.30 L i ­
te ra tu ra  i  m u zyka . 21.30 N a g ra n ie  
w ie c z o ru . 21.40 „U rz e c z e n i w io s n ą ". 
22 S łu c h a jm y  razem . 23 „K a m ie ń  
na k a m ie n iu ” . 23.20 N o w e  n a g ra n ia . 
24 G łosy , in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  L ite racka
P R O G R A M  I I I
14 M is trz o w ie  in & tru m e n ta c ji.  15.05 
R ockow e  a rc h iw u m . 15.45 P ro s to  z 
k r a ju ,  16 Z ap raszam y d o  T r ó jk i .
17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 
In fo rm a c je  s p o rto w e . 19.15 A r ty ś c i 
p ię k n e j k s ią ż k i. 19.30 T ro c h e  s w in ­
ga. 19.50 „S p o w ie d ź  sza leńca” . 20 
M in i-m a x . 20.45 W a rsz ta ty  l i te r a ­
c k ie . 21 F e rm a ta . 21.45 Sa lon  b io g ra ­
f ic z n y . 22.16 B lu e s  w c z o ra j i  dziś. 
22.45 P os łuchać  w a r to . 23 Zaprasza­
m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  poe tów . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19 JO. 23.50.
14 W  trosce  o  przysz łość. 14.15 N ie ­
za pom n iane  p rze b o je  H e n ry k a  
W arsa. 14.30 B lo k  a u d y c ji d la  m ło ­
d y c h  s łu ch a czy . — T a je m n ic e  
ś w ia ta . 15 D ooko ła  ro c k  and ro i'a .
15.30 Z a n im  p ode jm iesz  d e cyz ję . 
15.50 L e k tu ry  n a s to la tk ó w  16.05 Ra­
d io w a  e n c y k lo p e d ia  o p e re tk i.  16.35 
W id n o k rą g . 17.05 Sonata  in s tru m e n ­
ta ln a  p rzez w ie k i.  18 W  p oszuk iw a  
n iu  h a rm o n ii.  13.20 M uzyczne  h ob ­
b y . 13.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 
M u z y k a . 13.40 J . ro s y js k i.  19.95 
N U R T . 20.15 U lu b io n e  m e lod ie  ope­
re tk o w e . 20 30 W ieczór m u z y k i 1 
m y ś li „W io s n a ”  22.10 K o m p o z y to ­
rz y  naszych czasów 23 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23.10 M u z y k o te ra p 'a .
23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

T V  — k o lo r  — in ż . Je­
rz y  M a s ło w sk i, 752-65.

7986-G
A N T E N Y  w szys tk ie  — 
B ogus ław  - Gogacz, 
23-23-61.

7497-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
M a re k  Zoc, te ł.  387-47.

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z , 445-38.

138-G
A N T E N Y - In s ta lu ję  — 
Ju liu s z  W aszk ine ł,
22-43-59.

5826-G
C Y K L IN U J Ę  — u k ła d a m
— M y ś liń s k i,  351-81.

7219-G"
C Y K L IN O W A N IE  — W oj
ciech  G o śc im iń sk i. te l. 
22-05-86.

7219 G
R E G E N E R A C JA  re f le k ­
to ró w  sam ochodow ych
— P rze m ys ła w  H ora , 
C zorsz tyńska  30.

64S4-G
D E Z Y N S E K C JA  — Z io m  
k o w s k i, 23-32-65.

5731-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów , w y k ła d z in  — Le ­
s ła w  S o le ck i, 477-96.

6976-G
U S Ł U G I czyszczenia d y ­
w a n ó w  i  w y k ła d z in  d ia  
p rze d s ię b io rs tw  i  osób 
p ry w a tn y c h  w y k o n u je  
K rz y s z to f G o liszew sk i, 
te l.  22-04-82.

5136-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  — W ie ­
s ław  G re la , te l. 345-97

W Y S Y Ł A M  w o re c z k i fo ­
lio w e  na w y m ia r  za za­
lic z e n ie m  p o cz to w ym . 
R yszard  D a la ta , u l.  23 
S tyczn ia  5/2, 62-800 K a ­
lisz .

7080-G
P O S Z U K U JĘ  o d b io rc y  
le tn ic h  czapek. G ra ż y ­
na S ledz ińska , Łódź, 
N a ru to w ic z a  131/56. T e l. 
78-71-07 7100-G
15 LU T E G O  p rz y b łą k a ła  
się suka  o w cza re k  n ie ­
m ie c k i cza rna  z s iw ym  
n a lo te m . W iadom ość: 
82-24-09. 7098-G

K U P N O

Z A M R A Ż A R K Ę  now ą, 
szafę 2 -d rzw io w ą  C o­
b lenz k u p ię . T e l. 77-320.

8651-G
W IE R T A R K Ę  s to ło w ą  
k u p ię . T e l.  52-19-04.

7092-G

S P R Z E D A Ż

S IM S O N A  na g w a ra n c ji 
sp rzedam . U l.  M e ta lo ­
w a 48. 8672-G
S A T U R A T O R  — o k a z y j 
n ie  sprzedam . T e l. 
613-460 u l.  M e ta lo w a  48.

8671-G
M E B E L  ty p u  K o m b a jn  
sprzedam . T e l. 22-09-13.

8683-G
F O T E L  ro z k ła d a n y  i  
k redens  k u c h e n n y  sprze 
dam . T e l. 524-599.

8677-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
G ru n d ig , n o w y , sprze­
dam . Szczeci n -W ie lg o - 
w o, B o ro w a  18/7.

8697-G
W A R T B U R G A  353, ro k  
1975, s tan  ba rd zo  d o b ry  
z częśc iam i z a m ie n n y ­
m i — sprzedam . G o­
rzó w  W lk p ., W arsk iego  
37/4. 1480-K
F IA T A  125 p (1975) w  
d o b ry m  s ta n ie  te ch n icz  
n y m  sprzedam . T e l. 
396-11 godz. 14—18.

7826-G
G W O Ż D Z IA R K Ę  sprze­
dam . T e l. 526-449.

7090-G
S Y P IA L N IĘ  bez sza fy  
ta n io  sprzedam , T e l. 
806-20. 7101-G
KR E P O N  ze s re b rn ą  n i t  
ką  sprzedam . T e l. 
82-18-72. 7111-G
D Y W A N  3X4, b e lg ijs k i 
sp rzedam . W yzw o le n ia  
13/2. 7407-G

L O K A L E

P R A C A

Z D R O W Ą  e m e ry tk ę  lu b  
re n c is tk ę  z u m ie ję tn o ­
ścią g o to w a n ia  z a tru d ­
n ię  do p ra c y  w  p e n s jo ­
na c ie  w  Iw o n ic z u -Z d ro -  
ju .  W iadom ość: Szczecin, 
te l.  448-46 po godz. 16.

5812-G
"E N C IS T Ę  lu b  e m e ry tk ę  
ze zn a jom ośc ią  szyc ia  
z a tru d n ię . T e l. 500-334.

7094-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do 4 -le tn ie g o  dz iecka . 
A1. W o jska  P o lsk iego  
12/6, te l.  34-777.

7086-0
P R Z Y JM Ę  starszą p an ią  
do p ro w a d ze n ia  dom u. 
O sobny p o k ó j.  D obre  
w a ru n k i.  T e l. 706-21.

7369-G

M A T R Y M O N IA L N E

„E W A ” , G dańsk-6, s k ry t  
ka  237 — g w a ra n c ją  d y ­

s k re c ji i  a t ra k c y jn y c h  
o fe r t .

1330-K
O K A Z J A  — ty lk o  w 
m a rc u  be zp ła tn e  pośred ­
n ic tw o  m a try m o n ia ln e  
„A m o re k ” , 41-303 D ą­
b ro w a  G ó rn icza , s k r y t ­
ka  14.

1481-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

PO G O D N O  — p ó ł b l iź ­
n ia k a  do  w yko ń cze n ia  
sprzedam , w  ro z licze ­
n iu  M -3 lu b  M -4. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 8637.

R O ŻNE

C Y K L IN O W A N IE , u k ła ­
d a n ie  p a rk ie tó w . B o g u ­
s ła w  K ry s iń s k i.  ł el. 
500-167. 8643-G
G A R A Ż U  po szu ku ję . 
T e l. 347-26.

8631-G

TE LE P O G O TO  W IE  —
K a czo re k . te l.  75-100.

5973-G
TE LE P O G O TO  W I -  
p rz e s tra ja n ie , n a p ra w a . 
J a k im o w ic z , 22-09-67.

2955-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474.

356-G
T E L E P O G O T O W Ir  —
c o lo r — Z d z is ła w  U znań 
sk i. 22-85-97.

3279-G
TE LE P O G O TO  W IE  -  
C z e rn ik . Pogodno, ''09-04.

4712-G
T E LE P O G O T Ó W IE  -
Jan  B u g a js k i. ?0- ’ 1 *"• 

3071-G
K O LO R  — p rz e s tra ja n ie , 
n a p ra w a  — in ż . T u r l iń -  
sk i. 82-31-72.

6523-0
PO G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne  — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658.

7117-G

S K L E P  z m ieszkan iem , 
p u n k t d o b ry , a t r a k c y j­
na branża , zam ien ię . 

• ro z lic z e n iu  na 2 po­
k o je  z co., spó łdz ie lcze  
lu b  k w a te ru n k o w e . O - 
fe r ty  B iu ro ' Ogłoszeń 
Szczecin 8630. 
W A R S Z A W A  — m iesz­
k a n ie  80 m , za m ie n ię  
na sk le p  z m ie szka ­
n iem  w  S zczecin ie , cen 
tru m , w z g lę d n ie  z m oż­
liw o śc ią  p rze ro b ie n ia  na 
sk lep . Z a w adzka , u l.  
R ozb ra t 16/18, m  11. _

1479-K
Z I O C IE N IE C  -  M-4
spó łdz ie lcze  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  Szczecin. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7102.
M-3 G o rzów , zam ien ię  
na podobne Szczecin, 
G ry f in o .  T e l. 415-854. 
(18—21). 6678-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-3, 
-•siedle K a lin y ,  sprze­
dam . T e l. 523-736 po 20.

7078-G

18 m arca 1S84 roku  zm arła  w  Za­
mościu, po d łu g ie j i c iężk ie j cho­

robie 
d r  med.

Danuta Komejko-Czopek
t  domu Steczkowska
o czym zaw iadam ia 

pogrążona w  sm utku
R O D ZIN A.

W yrazy szczerego współczucia 
koleżance 

L E O K A D II W IL K
z powodu zgonu

iżaMęż
składają

koleżanki i  koledzy z Dzia łu 
K adr.

K ie ro w n ik o w i Z akładu 
inż.

JER ZEM U M IC H A L E W S K IE M U

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają

pracow nicy Z akładu A u tom a­
ty k i S ta tków  „M E R A M O N T " 
w  Szczecinie.

Przew ie lebnym  księżom: ks. p ra ła to ­
w i A ugustynow i Nowotarskiem u, ks. 
dziekanow i« Bogdanow i W egnerow- 
skiem u, ks. proboszczowi Lechow i 
Stasiewskicm u, siostrom  Benedyk­
tynkom  z M oryn ia , w szystkim  p rzy­
jacio łom , znajom ym  i  sąsiadom, k tó ­
rzy okaza li pomoc i współczucie 
oraz uczestniczyli w  m od litw ie  I 
os ta tn ie j drodze naszej na jukochań­

szej Zony, M am y i Babci 
śp.

H E LE N Y  S T A N IS ŁA W Y  
ATRO SZKO

najserdeczniejsze Bóg zapłać, 
sk łada ją  pozostający w sm utku 

M A Ż
1 SY N O W IE Z  R O D Z IN A M I.

Pracownicy poszukiwani
B IU R O  STU D IÓ W  I  PR O JEKTÓ W  

S ŁU Ż B Y  ZD R O W IA 
O ddzia ł Szczecin 

za tru dn i zaraz
techn ików  budow lanych na stanow isko — 
pomoc techniczna, techn ika  e le k tryka  oraz 
inż. a rch itek ta  na stanow isko asystenta 

pro jektan ta .
Szczegółowe w a ru n k i pracy i p łacy do 
om ów ien ia  w  BSiPSZ O/Szczecin, ul. Ka» 

p itańska 3a, te l. 426-61 wew. 18.
1492-K

PRZED SIĘBIO RSTW O  
SPRZĘTU I  TR AN S PO R TU  

W O D N O -M ELIO R A C YJN EG O  
w Szczecinie 
z a t r u d n i

n iże j w ym ien ionych  pracow n ików :
1. M aszynistów  koparek jednonaczyn io­

wych, spycharek i  c iągn ików  gąsieni­
cowych. Wymagane upraw n ien ia  — m i­
n im um  I I I  klasy.

2. M echaników maszyn budow lanych,
3. E lek tryka  samochodowego.
4. Specjalistę ds. bhp, specjalistę ds. za­

opatrzenia, specjalistę ds. gospodarki 
rem ontow ej, m a js tra  ds. w a rsztatu — 
wym agane w ykszta łcenie wyższe lu b  
średnie techniczne i w ie lo le tn ia  p ra k ­
tyka

5. K ie ro w n ika  dzia łu finansowo-księgo­
wego.

6. Księgowe.
W arunk i pracy i  płacy do uzgodnienia w  
siedzibie przedsiębiorstwa w  Szczecinie- 
Dąbiu, u l Pomorska 141/143, pokó j n r  3, 
tel. 612-431. wewn. 23. P racow nicy w y ­
m ien ien i w  p k t. 1, 2 i  3 zgłaszać się m o­
gą także w  bazach przedsiębiorstwa:
— Stargard  Szczec., u l Bydgoska 63. te l. 

77-46-24,
— Kam ień Pom orski, u l. Polna 1, tel. 

209-42.
— Nowogard, u l. Nadto row a 14, te le fon 

20-355
1383-K
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A b y  m iasto było  czyste i ładniejsze

t l e l i  „ P $ s ® s j i  84
O D 19 BM . trw a  akc ja  „Posesja 84” . Co oznacza ów  k ry p ­

ton im , n ie  trzeba chyba tłum aczyć, wszak to nie po raz p ie r­
wszy prowadzone są dz ia łan ia  pod nazwą „Posesja” . Chodzi 
tu  n a tu ra ln ie  o czynności porządkowe, ale także kon tro le  za­
bezpieczenia przeciwpożarowego, przestrzegania przepisów 
m eldunkow ych , p rzec iw dzia łan ie  m a rn o tra w s tw u  i  niegospo­
darności itp .
13 m arca decyzją w o jew ody ta  Z. Pacały. W czora j odbyło 

szczecińskiego powołano W o- się w  Urzędzie M ie jsk im  spot- 
je w ó d zk i Sztab K o o rd ynacy jny  kan ie  sztabu z przedstaw ic ie la - 
O perac ji „Posesja”  pod prze- m i d y re k c ji p rzedsięb io rstw  
w o dn ic tw e m  w icew o jew ody dz ia ła jących na terenie Szcze- 
Szczepana F ita . Również p re - cina. W naradzie uczestn iczyli 
zyden t m iasta pow oła ł podob- reprezentanci MPO, M PG M , 
n y  sztab dla Szczecina pod G arn izonow ej A d m in is tra c ji M ie 
przew odn ic tw em  w iceprezyden- szkaniow ej, W P K M , W PE U K, 

PE D iM , d y re k c ji PKP, Przed­
s ięb iors tw a Z ie len i M ie jsk ie j, 
o rgan izac ji hand low ych tak ich  
ja k  PSS „S po łem ”  i  W PHW , 
Transkom u, R P W iK , Sanepidu, 
Zarządu G ospodarki Terenam i, 
spó łdz ie ln i m ieszkan iow ych 
„D ą b ” , „K o le ja rz ” . „S ródm ieś 
cie”  i  „W sp ó lny  Dom ” , ZSM, 
R e jonow ej S traży Pożarnej, 
R ejonu O św ie tlen ia  U lic  i  Re­
jonu Energetycznego, przedsię­
b io rs tw  budow lanych ta k ich  
ja k  SPBO 2 i 3, SPBP, K B O  1, 
K P R B  1 i 2, a także przedsta­
w ic ie le  Rady M ie js k ie j PRON. 

Podczas spotkania zaznaczo-

Ha zielonym rynku
— nowalijki

W Z B O G A C A  s ię  o s ta tn io  o fe rta  
z ie lo n e g o  ry n k u .  P o  s z k la rn io w y c h  
o g ó rk a c h , sa łac ie  i  s z c z y p io rk u  po­
ja w i ły  s ię  k o le jn e  n o w a li jk i .  Na 
s tra g a n a ch  ' m ożna zna leźć pęczk i 
rz o d k ie w e k  (po  50 z ł za pęczek), 
ra b a rb a r  (ISO zł za k ilo g ra m ), ko p e ­
r e k  (p o  30 z ł za pęczek). C e n y  n,ie 
sa n is k ie , a le  w ie lu  szczec in ian  k o ­
rz y s ta  z m o ż liw o śc i w zbogacen ia  
m e n u  z ie lo n y m i w ita m in a m i”  choć 
b y  w  n ie w ie L k ich  ilo śc ia ch . (su)

Brudne pojemniki
W  W IE L U  sk le p a ch , zaraz po w y ­

ła d o w a n iu  p ie czyw a  na p ó łk i,  puste 
p o je m n ik i w y s ta w ia  s ię  na ze­
w n ą trz .  Często są one o b ie k te m  za­
in te re s o w a n ia  p rze b ie g a ją cych  p ie ­
skó w . k tó re  w  w ia d o m y m  ce lu  za­
tr z y m u ją  s ię  p rz y  n ic h , z b ra k u  w  
p o b liż u  d rz e w e k . N ie d a w n o  ta ką  
■właśnie scenkę z p ie sk ie m  za n ie ­
czyszcza ją cym  p o je m n ik  w id z ie li­
ś m y  p rzed  „M a z u rk ie m ” . I  ja k  po ­
te m  m ożna k u p o w a ć  p ie czyw o , gdy 
m a  &tę św iadom ość, że zosta ło  on o  
w y ję te  z m a ło  c zys te j s k rz y n k i,  
s ta w ia n e j na z ie m i, a p o tem  jeszcze 
d o b ru d z o n e j p rzez  sym p a tyczn e  
S ką d in ą d  zw ie rzę  <b)

Widziane z kolejki
O D  U B IE G Ł E G O  ty g o d n ia  k lie n c i 

D e lik a te s ó w  p rz y  a ł.  W yzw o le n ia  
fi/8 n a rz e k a ją  na kon ieczność  w y ­
c z e k iw a n ia  w  d łu g ie j k o le je «  po 
z a k u p  n a b ia łu , g a rm a ż e rk l czy 
p rz e tw o ró w  ry b n y c h . W s to isku , k tó  
r®  p ro w a d z i sprzedaż ty c h  a r ty ­
k u łó w  są b o w ie m  w p ra w d z ie  dw a 
s ta n o w is k a  p ra cy  d ła  e ksped ien tek , 
je d n a k  ad szeregu d n i czyn n e  Jest 

'  t y lk o  je d n o . T a k  w ię c  za m ia s t l i ­
ii ta  w ia ć  się w d  w ie  k o le  j k i ,  k l ie n c i 
m usza  stać w  je d n e j, znaczn ie  d łu ż ­
sze j i  t ra c ić  d w u k ro tn ie  w ię c e j cza­
su  na d o k o n a n ie  za ku p u  n iż  do ­
tych cza s . T rze b a  tu  dodać, iż  w ła ­
śn ie  to  s to isko  c ieszy się n a jw ię k ­
sza p o p u la rn o śc ią  na co d z ie ń , a 
srie ty lk o  w  porach , g d y  p rz y jd ą  
ja k ie ś  a tra k c y jn e  d o s ta w y  (np . k a ­
w a , h e rb a ta  czy  czeko lada ) — Jak 
d-zieje się to  p rz y  in n y c h  s to iskach .

(SU)

Kronika wypadków
W C Z O R A J k i lk a  m in u t po godz. 

23 k o lo  re s ta u ra c ji „B a la to n ”  n ie ­
zn a n i s p ra w c y  d o k o n a li napadu  ra ­
b u n k o w e g o  na p rze ch o d n ia  27-let- 
n ie g o  Z b ig n ie w a  J.. k tó re g o  p o b ito  
ł  o b ra b o w a n o  m .ln . z kożucha  i  ze­
g a rka . M ężczyznę o d w ie z io n o  do 
szp ita la , a sp ra w ą  z a ję ła  s ię  m il ic ja .• * •

W E  W S I C h w a rs tn ie a  gm . G ry f in o  
sam ochód dos ta w czy  ..Ż u k ”  SZC 
548 U k ie ro w a n y  przez K a z im ie rz a  
Sz. p o trą c ił 6 -le tn ie g o  R o b e rta  S. 
k tó r y  n ie sp o d z ie w a n ie  w b ie g ł na Jez 
d n ię . C iężko  ra n n e  d z ie cko  o d w ie ­
z io n o  do  s zp ita la .

•  * •
C Y F R Y  b iją  na a la rm  — z In fo r ­

m a c ji  p rze ka za n e j nam  dziś ra n o  
p rzez  d y ż u rn e g o  o fic e ra  W o jew ódz­
k ie j  K o m e n d y  S tra ż y  P o ża rn ych  w y  
ntlca iż  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  w y ­
b u c h ło  m in io n e j do b y  aż 28 poża ró w  
K czego 14 — w  lasach . Dalsze 23 In ­
te rw e n c je  — to  gaszenie p ło n ą cych  
t r a w  na łą k a c h . IV  a k c ja c h  ra to w n i­
czych  b ra ły  u d z ia ł 92 je d n o s tk i S tra ­
ży  P o ża rn e j (512 s tra ża kó w ). S tra ty  
s ię g a ją  trze ch  m ilio n ó w  z ło ty c h .

J e ś li ch o d z i o lasy . to  s p a liło  się 
w c z o ra j b lis k o  16 ha poszycia , 3 ha 
u p ra w y  le śn e j. 8.4 ha m ło d n ik a  i  3 
h e k ta ry  sta rego  la su ; w  sum ie  „c z e r  
w o n y  k u r ”  szala) na p o w ie rz c h n i 
p rz e k ra c z a ją c e j 30 ha te re n ó w  leś­
n y c h .

N ie w y k lu c z o n e  iż w ła d ze  w ydadzą  
*a k a z  w s tę p u  do lasów , gdyż za g ro ­
że n ie  poża row e  spow odow ane  bez- 
śn leżną i  bezdeszczowa au rą . w  połą 
cze n iu  z w ysch n ię tą  na w ió r  śc ió łką  
leśną  je s t o g ro m n e  ja k  n ig d y  d o tą d .

ła» )

miesiąca. Ponownie zostanie 
sprawdzony stan porządku i  ła  
du, przestrzegania stosownych 
przepisów, a wobec w innych  
zaniedbań stosowane będą man 
daty pieniężne oraz w n iosk i do 
kolegium .

B iorąc pod uwagę szeroki za­
kres k o n tro li zadecydowano, by 
w  sk ład zespołów lu s tru ją cych  
w eszli p rzedstaw icie le rozm a i­
tych  specjalności. Z ń a jd u ją  się 
tam  pracow nicy Urzędu M ie j­
skiego, funkc jonariusze  MO, in  
spektorzy P IH -u  oraz Sanepi­
du, reprezentanci samorządu 
m ieszkańców oraz ogn iw  
PRON. Cała zaś akc ja  m a pro­
w adzić do pop raw y porządku, 
ła du  i  estetycznego w yg lądu  
osiedli, posesji, u lic , pa rkó w  i 
budów.

(su)

no, iż  tegoroczna akc ja  „Pose­
s ja ”  jest szczególnie ważna ze 
wzg lędu na przygotow ania  do 
obchodów 40-lecia PRL. T rze­
ba, aby te uroczystości prze­
b iegały w  czystym , estetycznym  
mieście. Tymczasem zaniedbań 
porządkowych jest w  Szczeci­
n ie  jeszcze w ie le  i trzeba je  
czym  prędzej usunąć.

„Posesja 84”  będzie przebie­
gać w  trzech etapach. P ie rw ­
szy z n ich  ju ż  się rozpoczął i  
po trw a  do 7 kw ie tn ia . Podczas 
p ierw szych k o n tro li zespoły lu ­
s tru jące będą w y ty k a ły  zanied­
ban ia, pouczały, s taw ia ły  w y ­
m agania tak  przedsiębiorstw om  
dz ia ła jącym  na teren ie  m iasta 
ja k  p ry w a tn y m  w łaścic ie lom  
posesji, dzia łek, prowadzonych 
budów. W  tym  czasie w  zasa­
dzie un ikać się będzie stosowa­
n ia k a r  za zaniedbania i  bała­
gan, chyba że będą to  rażące 
w ykroczen ia  i  n iedopatrzenia .

Od 16 k w ie tn ia  rozpocznie się 
d ru g i etap a kc ji, k tó ry  będzie 
trw a ł do 28 kw ie tn ia . Wówczas 
zespoły lu s tru ją ce  przeprow a­
dzą rekon tro le  w szystk ich  o- 
b iek tó w  i sprawdzą ja k  w yko - 
kane zostały zalecenia z I  e ta­
pu oraz ja k i jest stan porząd­
ku. W tym  okresie nie można 
ju ż  liczyć na pobłażliwość. N ie - 
w yw iązan ie  się z obowiązku 
pociągnie za sobą p rzyk re  kon­
sekw encje — m andaty ka rne  
oraz w n io sk i kie row ane do ko­
leg iów , gdy zaniedbania n ie  zo­
staną usunięte.

P rzew idziano jeszcze i  trzeci 
e tap a kc ji, k tó ry  rozpocznie się 
9 lipca, a zakończy 14 tegoż

Kurs sióstr PCK
Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i P C K  o rg a ­

n iz u je  w  k w ie tn iu  b r . k u rs  s ió s tr 
p o g o to w ia  P C K . k tó re g o  u kończe ­
n ie  za p e w n ia  z a tru d n ie n ie  e ta to w e  
w  Jednym  z m ie js k ic h  p u n k tó w  
o-p ieki nad  sam o-tnym i c h o ry m i w  
dom ach . K u rs  t rw a  2 m ies iące  (za­
ję c ia  w  godz inach  p o p o łu d n io ­
w y c h ). W a ru n k i p rz y ję c ia  to :  w ie k  
o d  18 do  50 la t. w y k s z ta łc e n ie  p od ­
s ta w o w e  (m in im u m ), d o b ry  stan  
z d ro w ia  o ra z  go tow ość d o  p ra c y  o - 
p ie k u ń c z e j w  "d o m a c h  sa m o tn ych  
c h o ry c h  lu d z i.

Z g łoszen ia  na k u rs  p rz y jm u ją :  w  
S zczecin ie  Z W  P C K  p rz y  a ł.  W o jska  
P o lsk ie g o  63 p o k . 9. te l.  465-53, w  
Ś w in o u jś c iu  — p rz y c h o d n ia  p rz y  u l.  
D ą b ro w s k ie g o  5. te l.  39-11, w  G ry ­
f ic a c h  — U rzą d  M ie js k o -G m in n y  
p rz y  pL- Z w y c ię s tw a  37. te ł.  2&-21 
w . 51.

Notatnik szczeciński
ó  L O T  in fo rm u je ,  że od  28 m a r­

ca do 28 m a ja  po łączen ia  lo tn ic z e  
o d b y w a ć  s ię  będą co d z ie n n ie  z w y ­
ją tk ie m  n iedzied i  ś w ią t: o d lo ty  ze 
Szczecina godz. 7.20 l  17.50, o d lo ty  
z W a rszaw y godz. 9.55 1 17.45 (p rz y ­
lo ty  do Szczecina 10.28 i  19.15). O d­
ja z d y  a u to b u só w  sprzed  b iu ra  L O T  
p rz y  a ł. W yzw o le n ia  na 90 m in u t 
przed  k a ż d y m  od lo te m .

ó  D O M  K u l tu r y  K o le ja rz a  ogła»sza 
zap isy  na k u rs  tańca  to w a rz y s k ie g o  
I f l  s to p n ia . Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  
odbędzie  s ię  23 b m . o  godz. 18.

^  K O M IT E T  O rg a n iz a c y jn y  W o je ­
w ó d zk ie g o  P rzeg lądu  A m a to rs k ie g o  
R uchu  A rty s ty c z n e g o  in fo rm u je ,  żc 
w  zw ią z k u  z b ra k ie m  zgłoszeń m u ­
zyczn ych  zespołów  e s tra d o w ych , 
P rze g lą d  M ie js k i p la n o w a n y  na 
24 bm . n ie  odbędzie  s ię . Z e sp o ły  z 
te re n u  Szczecina mogą uczes tn iczyć  
bezpośredn io  w  P rzeg lądz ie  W o je ­
w ó d z k im  14 k w ie tn ia  o  godz 10 
w  D K  B u d o w la n y c h . K a r ty  zg ło ­
szeń n a le ży  p rzesłać d o  W D K , 
d z ia ł A R A  p o k . 110 — do 4 k w ie t ­
n ia  b r.

O  W S Z E C H N IC A  P o ls k ie j A ka d e ­
m ii N a u k  zaprasza na w y k ła d  p ro f. 
M ieczys ław a  Jasnow sk iego  n t .  ..P ro ­
b le m y  o c h ro n y  ro ś lin n o ś c i P om o­
rza  Z ach o d n ie g o  w  w a ru n k a c h  po­
s tę p u ją c e j a n tro p o p re s ji”  — w  p ią ­
tek  o godz. 18 w  A k a d e m ii R o ln i­
cze j. u i.  S ło w a ck ie g o  17. sa la  151.

„Koncert prawie wiosenny“

Zanim pojadą
na FAMĘ...

23—25 BM . w Szczecinie bę­
dzie m ia ła  m iejsce O gólnopol­
ska G ie łda P rogram ów  F A M A  
84. Przed obliczem  organizato­
ró w  X IV  Festiw a lu  A rtys tycz ­
nego M łodzieży A ka dem ick ie j 
t j.  Zrzeszenia S tuden tów  Pol­
skich  i  Rady P rogram ow ej 
F A M Y ’84 zaprezentowane zosta 
ną scenariusze zdarzeń a r ty ­
stycznych, g rupy  muzyczne, zes 
po ły  artystyczne, kaba re ty ; 
chóry — p lon konku rsu  ogło­
szonego - przez A kadem ick ie  
B iu ro  K u ltu ry  i S z tuk i ZSP 
„A lm a -A r t ”  na najlepszy po­
m ysł program u nadającego się 
do rea lizac ji podczas fes tiw a ­
lu . G ie łda jest zarazem swoistą 
prezentacją po tencja łu  tw ó r­
czego środow iska akadem ickie­
go, jednym  z w ie lu  przeglą­
dów m ających na celu stw o­
rzenie F A M Y ’84. P rzy te j oka­
z ji o rganizatorzy zapoznają się 
ze stanem przygotowań do 
F A M Y  i obejrzą ob iekty  fe s ti­
wa low e w  Św inoujściu.

P IE R W S Z Y  dz ień . 23 bm . (p ią  
te k )  będz ie  o k a z ją  do  zap rezento­
w a n ia  sw o ich  m o ż liw o ś c i przez 
ś ro d o w is k o  szczec ińsk ie  — p rze ­
c ież t r a d y c y jn ie  p ie rw sźy  dz ień  
F A M Y , to  D z ie ń  S zczec ińsk i. W 
k lu b ie  S C K  „K o n tr a s ty ”  u cz e s tn i­
cy  g ie łd y  o raz  s tu d e n c i szczeciń­
s k ic h  u c z e ln i zobaczą i  usłyszą w 
p ro g ra m ie  m u zyczn ym  m . in .  zei 
p o ły  jazzow e — „D ix ie  L o v e rs ’ 
„M a r k  -3” . ..G old M ean” , ro cko w ą  
kape lę  „ R i f f - R a f f ”  o ra z  c h ó r  WSP 
i  „S c h o la  C a n to ru m ” . w  b lo k u  pn. 
„P io s e n k a  i  k a b a re t”  w ys tą p ią  m .in . 
R ysza rd  Leoszew ski i  Jacek R u d ­
n ic k i (c z ło n k o w ie  b . „S k le p u  z 
P ta s im i P ió ra m i” ). Ze-nobiusz K ą j-  
da, zespół Zdz icha  K lic h a  oraz k a ­
b a re t „ A fe r a ”  W p ro g ra m ie  „ t a ­
n iec. ru c b  i  ś w ia t ło "  p rzedstaw ią  
się ra. in . T e a tr  R uchu  P A M , S tu ­
d io  P a n to m im y  PS. A k a d e m ic k i 
K lu b  T ańca T o w a rzysk ie g o  PS o- 
raz A k a d e m ic k i Zespó ł P ieśn i i  
T ańca  „Ż e ń c y ” .

D ru g i dz ień , sobota, p o św ięcony  
zostan ie  p rz e g lą d o w i g ru p  p rz y b y ­
ły c h  z in n y c h  o ś ro d k ó w  a ka d e ­
m ic k ic h .  P o d z iw ia ć  będzie można 
m . in .  zesipół na g ro d zo n y  podczas 
F e s tiw a lu  P io se n k i S tu d e n c k ie j w  
K ra k o w ie  — „E le k try c z n a  P om a­
ra ń cza ”  o raz „F u n  L ig h t ”  (m u z y ­
ka  d yn a m iczn a ) G ośc i oczyw iśc ie  
p rzybędz ie  znaczn ie  w ięce j, ale 
o rg a n iz a to rz y  n ie m a l do  o s ta tn ie j 
c h w il i  n ie  b y l i  w  s ta n ie  podać 
se łne j U s ty  g ru p  (n ie  w szys tk ie  

b o w ie m  na czas p o tw ie rd z iły  chęć 
p rz y b y c ia )

N ie d z ie la . 25 bm  stan ie  się dła 
w ie lu  z ty c h  zespo łów  p ie rw szym  
d n ie m  w y tę ż a n e j p ra cy , p rz y g o to ­
w a ń  do  w ys tę p u  podczas F A M Y . 
W ty m  d n iu  bo w ie m  w  sa li k in a  
„P ro m ie ń ”  o godz. 18 odbędzie 
się w s p ó ln y  k o n c e rt w y b ra n y c h  
g ru p  szczec ińsk ich  oraz gości za­
k w a li f ik o w a n y c h  do  u d z ia łu  w X IV  
F e s tiw a lu  A rty s ty c z n y m  M łodz ieży 
A k a d e m ic k ie j.  W „K o n c e rc ie  p ra ­
w ie  w io s e n n y m ”  bo ta k  z a ty tu ło ­
w a n o  te n  w ys tęp , z a p re ze n tu ją  się 
n a iie p s l spośród ty c h . k tó rz y  s ta ­
n ę li w  s z ra n k i k o n k u rs o w e . D o ­
d a jm y . iż  o rg a n iz a to rz y  c a ły  d o ­
chód  z te j im p re z y  p o s ta n o w ili 
p rzekazać na C e n tru m  Z d ro w ia  
M a tk i P o lk i,  a k o n c e rt od b yw a  się 
pod hasłem  „s tu d e n c i — zak ładom

p ra c y ” . B i le ty  b o w ie m  zo s ta ły  roz­
p row adzone  m ię d zy  p ra c o w n ik a m i 
szczec ińsk ich  za k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w ych .

(ga l

Idziemy do Filharmonii
W P IĄ T E K  23 bm . o  godz. 19 i  W 

sobotę 24 bm . o  godz. 17 odbędą 
s ię  w  F ilh a rm o n ii  k o n c e r ty  sym ­
fo n iczn e  w  w y k o n a n iu  O rk ie s try  
S y m fo n ic z n e j PFS pod d y re k c ją  
Z b ig n ie w a  C h w e d czu ka  o ra z  W ito l­
da H e rm a n a  — w io lo n cze la . W  
p ro g ra m ie : d w ie  m e lo d ię  e le g ijn e  
E . G rie g a . K o n c e rt w io lo n c z e lo w y  
B -d u r  B o c c h e rin ie g o  i  I I  S ym fo ­
n ia  D -d u r  B rahm sa .

P rzedsprzedaż b ile tó w  w  ka s ie  
„O rb is u ”  i  w  kas ie  F i lh a rm o n ii 
(za m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  — n r  
22-13-52).

J A K  zawsze w iosną, za­
biegow i p rzyc inan ia  gałęzi 
poddawane są lip y  na pl. 
Lo tn ikó w . D z ięk i te j kos­
metyce, w yko nyw an e j przez 
ogrodn ików  z Przedsiębior­
s tw a Z ie len i M ie js k ie j,
drzewa m ieć będą piękne, 
regu larne korony.

Fot. Z. Jodkow ski

Znaleziono
W R E D A K C J I . .K u r ie ra ”  w  po>. 

feoju n r 68 są od o d e b ra n ia  d o k u ­
m e n ty  T e resy  K o w a ls k ie j 1 P io tra
S k irs k ie g o .

16 b m . w  tra m w a ju  l i n i i  8 znale­
z io n o  d a m sk ie  rę k a w ic z k i.  W iado ­
mość te l 426-51 w ew . 14 w  godz.
7—15.

Na u l. P a rk o w e j p rz y b łą k a ł się 
o w cza re k  n ie m ie c k i. P ies b y ł w  ka­
gańcu i 'k o lc z a tc e  W iadom ość te l.  
22-41-85.

Pomorzany -  niewielki postęp
(Dokończenie ze str. 1)

szkolnym  rozpocznie tu  naukę 
około 800 dzieci. Dodać można, 
że dotychczas sporo dzieci z 
Pomorzan jeździ do szkół pod­
stawow ych do Śródm ieścia, tak  
w ięc ja k  najszybsze o tw arc ie  
now e j szkoły jes t napraw dę 
p iln ą  sprawą.

Pod koniec bieżącego roku  — 
gdy ju ż  część szkoły spełniać 
będzie swe przeznaczenie — 
budow lan i ob iecują oddać do 
uży tku  pomieszczenia a d m in i­
stracy jne , w  przysz łym  roku  
zaś — następne części dyda k­
tyczne (w  sum ie szkoła ma 
m ieć 47 sal le kcy jnych ); w yb u ­
dow anie zaś części sportow ej 
(sala gim nastyczna, p ływ a ln ia  
boisko) to  sprawa dalszej p rzy­
szłości. T u  zresztą zarysow u ją

się ju ż  trudności, n ie  uda ło się 
znaleźć w ykonaw cy basenu.

Trudności jest zresztą w ięcej. 
B ra k u je  np. s to la rk i (budynk i 
szkoły są nietypowe, stąd całą 
s to la rkę  trzeba specja ln ie za­
m awiać), b raku je  e lek trod  do 
spawania, b ra k  cegły. Nade 
wszystko jedjaak b raku je  ludz i, 
ja k  zresztą w  ca łym  SPBO-3; 
średni zarobek w ynosi tu  13,5 
tysiąca złotych.

Na pytan ie , czy pracow nicy 
da lib y  się nam ów ić na pracę w 
w o lne  soboty, słyszym y taką 
odpowiedź: — Z  trudem , za 
dn iów kę  2,5 tys. zł. A  zresztą 
ostatn io, gdy to proponowano, 
pracow n icy odrzekli, że popra­
cu ją  w  sobotę, je ś li za ła tw im y 
im  b ile ty  na mecz p i łk i  nożej 
Polska — N R D .-

Jedziem y następnie na osie­
dle K lonow iea . T u  w łaśnie p ra ­
cow nicy KBO-1 budu ją  żlobek- 
przedszkole oraz szkołę. Choć 
jest godzina 10.15 (czy li kończy 
się p rze rw a śniadaniowa), na 
budow ie szkoły — żywego du­
cha. Przed jedenastą zaczynają 
się schodzić panowie w ko m b i­
nezonach. K ie ro w n ik  budowy 
jest niebo zaskoczony naszą 
w izytą , spodziew ał się lu s tra c ji 
następnego dnia, oderw aliśm y 
go w łaśn ie  ód* prowadzenia na­
ra d y  roboczej. Przedstaw ia nam 
on stan zaawansowania prac i 
oprowadza po budynku.

Szkoła ta m ieć będzie 24 sa­
le  lekcy jne . Część dydaktyczna 
ma być oddana do uży tku  w  
lip cu  br., p racy jest tu  jednak 
jeszcze bardzo dużo. Budynek

co praw da stoi, ale w ew nątrz  
jest założona je dyn ie  insta lac ja  
e lektryczna ; nie ma jeszcze an i 
ka lo ry fe ró w , an i in s ta la c ji wod 
no -kana liza cy jne j (podobno 
SP IS iE  ociąga się z we jściem  
na ten p łac budowy). Do poło­
żenia są także ty n k i w ew nątrz  
i  na zew nątrz budynku, nie 
obejdzie się w ięc bez dwóch 
brygad tynka rzy .

K ie ro w n ik  te j budowy, F lo ­
ria n  Ściegul, rów nież narzeka 
na brak łudzi. Na co dzień pra  
cu je  tu  16 osób plus uczniow ie. 
Jeśli te rm in  oddania ob iek tu  do 
uży tku  ma. być dotrzym any, za­
łogę należałoby wzmocnić.

W lu s tra c ji in w e s tyc ji ośw ia­
tow ych w  Szczecinie udzia ł 
w z ię li: sekretarz K W  PZPR 
Zdzis ław  Ptjdziński, I sekretarz 
K M  PZPR A n d rze j Sperczyń- 
sk i oraz członkow ie Egzekuty­
w y K W  PZPR Zo fia  Sennica 
(ZPO „D ana” ) i  Tomasz Różań­
sk i (PKS).

(mg)


